
'Komunikat z obrad V Plenum KC PZPR Y/yd. A 

Rok II. 
Proletariu~ze roszystkich · krajóro, łączcie się! 

W drugim dniu obrad Plenum Komitetu Centralnego PZPR wysłu­
cblo referatu sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka pt_ ,,zagadnie­
nie kadr w świetle zadań planu S-letniego". 

Następnie toczyła się dyskusja nad referatami tow. Minea i to w_ 
Nowilka. Po podsumowaniu dyskusji przez tow. Minea Plenum uchwaliło 
rp.zolucję zatwierdzającą projekt ustawy o planie G-letnim oru wytyczne 
zawarte w referatach tow. Minca i tow. Nowaka. 

Plenum wprowadziło w skład KC PZPR tow. Mariana NuzkoW'skiego. 

Przemówienie końc~'C wygłosił przeworlilic2ący KC PZPR toW'. 
BOr,ESŁA W BIERUT, wzywając do wytęzenia wszystkich sił iła reall­
zó!cji planu 6-letlliego. 

Rezolucja V Plenum KC PZPR 

Nrt96(302) 

Plenum KC PZPR zatwierdza plan 6-letni w nowym, rOZllzerzOllym 
zasięgu, zawartym w projekcie ustawy o planie G-letnim. 

Plenum zatwierdza wytyczne zawarte w referatach tow. Minca i tow. Orltan KW Polskie. ZJednoczone. Partn Robotnicze) 
Nowaka, jako wskazania, którymi się mają kierować wszystkie organiza 
cje partyjne w swej codziennej pracy. Rzeszów - Przemyśl - Krosno. włorek18 lipca 1950 

Ponieśmy śmiało we wszystkie zakątki naszego kraju 
hasla i zadania .planu G-letniego 

Przemówienie końcowe 'przewodniczącego KC PZPR tow. , Bolesława Bieruła 

w dniu 16. VII. 1950 r. na V Plenum KC PZPR 

. Dwudniowe obrady V Plenum KC nad I,?lanem 6-letDim ł ]'Mygoto'Wllnfem JClldr, 
,niezbędnych dla realizacji tego planu - zakonczyły dług~ etap prac przygotowawcz,\'ch, 
rozpoczętych jak WIemy jeszcze przed Kongresem ZJedTlo('7~OIOwylT4 tzn. l'TZ~d dwo-
ma laty. 

Z obrad obecnego Plenum, p].4I41 6-
letni wychDd'z.i już jlliko pla.n gotowy, 
nn. plan przemyślllll1Y, sp.rawQzQllly i 
cał.kowicie przygotowany do ~o, 
ażeby: 

1 przedłożyć go w formie projektu 
• lls-tawy właściwym organom pań-

stwa; . 

2· pójść z nim do \V\S:zystkich orga~ 
• Ilizac,ji partyjnych jako rz ujętym 

\I' zwykłe cyfry, ale puls'ującym potę­
żne} i l'ewolucyjną, breśolą s!pDłeczną 
programem działania; 

3 zapoznać z nim cały naród i każ­
.. • dego obyv."atela, każdego robot­

ni,ka i chłopa, inżyniera i nauczycie­
la - zapoz.nać z nim wszystkich lu­
dzi pracujących lub przygotowują­
cych się cli) pracy przez Mukę. Jest 
to bowiem plrJll i kierunek naszej dro 

gi r~jO'Wej n~ -tliI ft&jb~ych· 
6~i:u lat, ale tatki plan i kiemnek, któ \ 
xy określa cllłą JUAną ~yszłoŚć. . 

Myliłby się ten, kto w ~ie 6-1et­
nim wjdział tylko suche choć śmi4lle 
cyf:r.y:, sa,me tylko liczby cży ws.k"ź­
nilci illo~iowe, zU'Il1niewl\,jąee może 
swą wiełkościi! i wymową por~aw­
czą, ale wyra*a.jące tylko 1J\VYlkły ra­
chunek, zesbawienie cyfrowe, bilans 
- :słowem, gdyby w pląnie 6-1E$l,jm 
dostrzegał tylko ilościową, lLewnębrz­
ną jego stronę, nie uś~adami"jąc :so­
bie j~go treśoi j~ściowej. rew~~·· 
cyjnej. p.rzeohrażająceJqo gruntu nil-
szestoątmk1 s.połąc • • · . . , . 

Pl&1l 6-lemi -to prog'l'am nie tyT- •. 
ko go5'Jlil~ezy, lmtó,Wnocze,śnie i- : 
deolog1Ćmiy,polit.ycZ,ny, ślrołec~1lo,u- I 

strojQWY; 

Plan 6-łetni skonkretyzowaną ·'ormą 
realizacji ideologii naszej Partii 
na okr~ślon"nt odcinku cZ"SQ . . . -'-- -~-- _. .- ~.. . . -. .,.- _ .. --~. 

Plan Il"letni to plan, który stworzy Jest to jes1:cze po~j.om o nisk(ej ~o' s'awiająe pr.z~ paTthłz'Aiłari,,'st'wo_ 
n:,ocne i niewzruszone podstawy no- sunkowo wydają ości pracy· rQbC\lni,. nenia wielldeg~ prz~'lJ\"'stu maszYllo, 
we8° ustroju społecznego w Polsce, ka przemysłowego i poziom rozdrob. :wego, a w i ęc: . . 
podstav,:y socjalizmu. W tym seruie nionej, często kar~owlltej, indYl1Vldu_ .. PrzeSl,,§~ lIę . • JMnege lo .... 
plan 6-lelni jest skonkretyzowaną for alnej go~po~arki chlQpskiej, któ.ra. J\~ drogiego. _ mIanowiele, a ko. 
mą realizaCji ideologii naszej partii przeważa jesicze w naszym · rohlic- niA wJfI~elaósk'ego. chłopskiego, wy 
na określonym odcinku czasu, jest twie. Posunęliśmy ~ję jQi znac~nie nęd'tDlall'go... ~pj.zMląŚć się .a 
ujętąw określone zadania linią kie- naprzód ,w pOrównąniu z tym, co o· konia. którego. szuka ł mMI 8suka~ 
rUl1kową polityki partii, drogowsl!:a- trzymdiśmy w spuściźnie po ustroju dla sł~bhi proletarIat, Da k~Dla 
zem, wytyczną naszych :iziałań. burżuazyjnym Pohki przedwrześąio-, wielkiego · przemylilumaszynuweg", 

Nasza ideologia, nasz program, na wej. Nas~a prpd~cjaprzemysłowa ~Iektrynkaejl, wołebowstruju Ud;". 
Sza p. oJHyka, nasza propagand.a, na- · Cll ·l'·b .... 't d ··' ó· ł· . 

W WI 1 o ecneJ Jes wa l . p fa~y (Lenin: "Lepiej mniej, .Ieez l. 
sza działalność organizacyjna nie miil większa· w przeli(:Żeniuna gło~ę Jud- piej"). . 
l.ly nigdy niC wspólnego z fantazją, no~ci, niż była przed wojn,: . Tego 
z Ulopią, z oderwanym od życia fra- r0d.zaju s~?k w prQdukcjl · p,rze~ysł{)_ 
zesem drobnC'mieszczańskim - na weJ moghsmy osiągnąć tylko. dzięki 
odwrót zwalczaliśmy najkategorycz:- poważnewu podnięsieniu pQ.liomu 
niej i zwalczamy nadal puste, nanych ~ił wytwórczy<:h w ci,gumi­
napuszone i obłudne słowa bez kon- l1ionego tiięciol~ia iarow.no w' pJ:ze. 
k:etneJ .treści;. pod którymI tak chęt- myśle; jak · w rolnictwie. ·· Ale nubi­
me . bu~zuazja i jej socjaldemókraty- ' liśmy dopiero pierwszy krok w' kie­
cznl: IItOWSCy itp. iokaje usiłują u- runku przebudowy naszęj zae~fanej 
kryc często najbardziej perfidne ,o- ekonomiki, zrobiliśmy pi~,ą po_ 
$zustwa l knowania imperialistycz- \vażny krok roz\Vo,;o:wr, kt~rj ' umoż, 
ne. Konkretność~naszej ideologii, na- . liwia nam właŚnie dalsiy r~ęczjwisty 
szego pJ;"ogramu, naszej polityki wy_ . i szypki marsi naprzód w tl~nklł 
raża ,,:,ł(lśnie na obecnym etapie plan osiągnięcia n:~wegó wyżs~ego j~iete 
6.,I.etm .. Jest to program jasny i Wy- poziQ~u tecbą~czneg(), od\>C!w~d!lj., 
razn~., Jak wyraznym jest język cyfr, cego wy~agall1?m n9w~P\ sąeJa,h­
IV klo~ych program ten został uj~ly, S'lyczn\!.go ustroJ.u społednego. 
nakreslony, przetłumaczony. .. 
~a. czym pOlega ten program, co M()żemy o~ęcnie osiągnąć tQ, o 

wyraza, o czym mówi? . czym wyrażał się obrazow.o ~, 
Mówi o.n o tym, zę ustroju socja­

listycznego nie możpa wProwadZić 
be.z: .grun.townej przebudowy ekono­
rolki kraJU, bez oparcia lej ekónolui­
ki n~ be~ poróvmanici wyższym po­
zionl1~ teChnicznym. Jaki był pożiom 
naszej ekonomiki, naszejgospoaaf­
ki n~I~od~we~ w okresie przedwojen­
nym! JakIm Jest on wznacznej 'mie­
rze Je~zcze. dz~siaj, mimo ·ólbrzymich 
przemlan, Jalne dOkonały się \v · na­
szym kraju w ciągu miniońych pię-
ciu lat? . 

Jest lo. poziom Slosunkowo niski. 
Jlow·ażn : c. z;;<:ofany zar6wnn maferial 
nie, jak · technicznie w porówr;a~iu·· z 
krajami wysoko uprzemysJowionyini. 

. .1 

Referat pt. "Z;AGAI).; 
NIENIE K;ADRW 
ŚWIt:TLEZAD~Ń' 
PLANU· 6. LE1"NIE· 
GO", wygłosz0.I?:Y przez 
sekretarza KC P.zPR 
tow. ZENoNA NOWA .. 
KA na V Plenum KC 
PZPR, . podajmuY na 
shonię 3 i ·· 4. 

Prze,siąU się na konIa wybzej t~b 
niki - na. nowe skomplikowane ma,. 
s~ny własnej .produkcjl, na nQwą 
hutę w priemyślę; na ·· ~Iektryfikaeję, 
na auta w~asJt~j produkcji · '" trans' ·· 
pO'I'cie, . na irakto'!' w roilnictwle 
dopiero WÓwcz:as moina ~budowlć 
trwałe i niewtl'USŻOh& pOOŚt:iWY 50_ 

cjaUJlmu w PolSj:e; Dopier~' bowiem 
wyższa tethDika · umożliwia wYlOk. 
wydajuośćpraey ezłowieka ł stwaua 
warunki dla wydatnego wzrostu d~ 
bl'obytu t kultury · całego na,rodu,. do­
br~bl'tu i kultury ma. pracuj~ylili, 
bez czego nie ma 6OejafulJlu~ .. ~l_ Oma_ . m6wi. 

to,warzywz ' STALIN ' na XmI .je~ 
'd~e ~ . u1'(aDh!ll~k d08t8~lego l 
kultu.ralaecołycla dlA WI'l"st~leh 
edoń~ .• połe~zel\8tW.". 
Ob~ny poziolJl wydajności prac.y 

pQ.lskiego . robotnika iehłopa" ogTaD1· . 
clony nis~i~ . jeszcze stosunkowo. po., 
ziome~. \~hn.lki i - dodajmy nawia~ 
sem, -:- oi.e d.oŚć jem:ze $PrawnIl or· 
gani~!!cją pracy, kultur,ą prący i ZQ~ 
sob.em kwalifikacji .,..., nIe zab~zpiecz~ 
takiego poziomu życia mas pracują­
cych, kiórv by nas uoawalał, Ch.ce; 
my poźiąm:materjai~y ·· 1 ' kuJturllIny 
życia mas pracujących podnje~l' zna_ 
cznie \vyiej · i potrafimy · lego doko, 
n~ . . .. 

, ~iatny jut wszystkJe warunki, aby 
pos~wić si>})i~ ~1Ik,ie ... da.nie 1 o~ 

gn,,~ 18 w «!rul, "osnnliowd f~'­
klm. Plan S-leI nI ltawla takle .a. 
dAnie. 

"SoC'Jallzm - m6włl t_o STA­
. [,IN - mo:fe b1ł! .1mdo",.",. . JelłJnle 

na poCIsflnrie bujnego wzrosłu &!IlI wy­
twórczych społeczeństWA, na podsta­
wie ubfltości produ.kłów I tuwarów, 
l1a podstawie dobrobytu mAS pracu· 
J.e~h,Da podstAwie bujnego I'OZ. 
kwitn kalhP'y"." • 

Niespotykane w d.,tychczasowej historii 
naszego kraju podniesienie poziomu sił 

. wyt.órezych · ;'. 

, 'bfótn" t'tekf" IłUze'Fft' plDnu ft~'et· 
n!ego jeirt potętn&, nil"spntvkl!ne w do 
tychezasowej blslO1'iI rUlWOJU _ospo· 
d.rezego DR!Zego baju podniesienie 
po!iomu alł wytwórcrych VII oparcIu 
u najbardziej no"oezesną j . wysoką 
technikę. ' Dotyczy to zar6wno prze 

, roys~u, · Jak rolnictwa., dotyczy to 
";stysttlcb dziedzin naszej 'gowpodar­
ki . nuódowej. . 

W wyriiJnaClśiąguiij~ piJana fLJemle· 
gl) P()lslta .zos.ianle przekszta·lcona w 
jeden · & , lłajbardziej uprze~y!łowio· 

n.yeh kT~jów Europy. 

. . Nie trzeba dowodzić jakie znacze­
nio w związku z tym posiada plan IL 
letn.i dla &iły obronnej Polski, dla jeJ 
gospoda:rezej, 1l,olilycznej l 1>ań~h,:o­
wej niezależności. Uprzemysłowie­
nie kraju w opa·rciu o socjalistycz­
ne formy ustrojowe i gospodarcze o­
I1.naeza gnmtowne ru·gowanie wszel_ 
kkb WpłyWów kapitalistycznych VII ró 
iny<:b dziedzinach naszego życia. O· 
znaeza tu równocześnie spotęgowa­

nie wkładu Polski do ogólnych sił 
obo.zu pokoju; przeciwstawiają~ych 

. (ciąg tltJlszr '"' str. ~-l1kJ) 

Koreańska armia ·Iudowa 
pod Tald*onern 

o łr~gicznei sytuacji Amerykanów nad rzeką Kum 
donosrq zachodni korespondenci 

PEI(IN~ Ogłolir:Ol1Y w . Płłaenjan . 
kom~nikat kW~lery · głównej koreań­
skiej armi,1 lUdowej donosi · o wyzwu­
leniu inlast.powlatowego Xwubao w 
p6łnocnej CZęŚCi prowIncji Czwung. 
czunl "! odle!Cło~cł 60 kil! na pólDoe. 
n:y zach6d ~. ·ł'aidł-unu:· NledobUkł 
wojSk LJ Syo Ml1na CU'lłll oddzlllly a· 
Jllerykallskl" " popłochu uciekły nlł 
jJoł'-dlile. 

Ko.munlkllt p(l('laje, ze w czule wal 
11 JMlwlelrZlil,"j nal! ':VulU!an UlStrze.. 
]00.0 dw~. bOlnbo)vtcamerykaóskie. 

NOWY jOHK, Komunikat sżtabu 
J.b,c Acrtt,ura · podaje, że na froncie 
wsch~dnim od/tiioly · IJ6hioeno • ku­
reańskl'; zbllżyl~ alę do miejscowoŚci 
oIundżu. Komunikat ,.rzyznaje, że 
63 b.a'atł~n a\l1ery kaó$kl artylerII pO. 
lowej IIDul!,lc!nybył wycufaej się na 
DO.We pozycjo:. 

Sall)uUoty amerykańskie bombardo­
wały poiycje wojsk północno . kore' 
ańsk1ch. . Wezas!e nalotu na lot. 
D~.ko Kbn.,1t Jeden uwolot aml\ry­
k~~ld ~,'8łAI. strljcony • 

LONDYN. Korespondent Reutera 
don~:~I ~ że od~z18Iy p61nueoo • ko.re· 
_óskle . rOUlzer:iyiy swe przyczółki mo · 
.t~we naduelill Kum i po,suwa.ilt ~ię 
Dapr.zócJ. TatdżOn jest już prllwie 
całkowIcie ewakuowllllY. Jak · pod· 
ktęslakore~pondent. w kołach woj~ 
skQwychzwraca !ięuwagę na fakt. ił': 
komunikat sstabu Mac j\rtburapuml· 
ja . milczeniem problem północno. 
kore~ósklch przyczól"ów mostowych. 

GENE'\\' A~ Korespondent agencji 
AFP donosi, że sdab ameryk:Ulllki o. 

. ra,1I rząd LI Syn ' l\Ian.a opuściły .iu~ 
Taidł.on I przeDjo..~ly się do 'r8C/l:U. 
P.o,y 'ólując się na infomiacje podlo: 
dząoe od oficerów sżiahllMac Arttm. 
fa; kOfeepondłmt okrt:s'a 8ytllaej~ nad 
rzeką .Ktiin Jałto. "lr.j1ezoądllll Ami!. · 
J'lka,u6w". ... . 

Na froncie centralnym wojska pół­
·noeno _ kureańskłe posuwają się nie' 
nslume napnM w kluunkll ._ Kum. 
czon. niezwykle watnego węzła ku' 
munlkaeyjDego, łąezącego purl Fu­
sao z Taidżonem. 

Specjalny wysłannik AFP na fron· 
cie koreańskim donosi. że woJska p6i 
noeDu _ koreaiiskie znaJdują się w 
udległości kilku kilometró.w od . Taid. 
tonu. Wojska te "przellkoczyiy" w 
nocy z S&boty ua niedzielę przez li-
nię obronną lewego skrzydla aml'- · 

. I'ykańsklego wyposażonego w cit:żkl\­
artylulę. 

Inue oddziAły półnOCllO - kurt·ań. 
skle, uperujące na prawym sk l'z.\' d It· 
wojsk amerykAńskich, udtlzit'łiJy jol 
nlerzy amerykańskich od Ż(IIHit'~zl' 
południowo _ koreniiskich. N" fl'on­
cle tym dwie dywiz,ie p(oJnncnH _ Iw·' 
reaJi,skle posunęly sil; " 311 lUlI 0:1· 

przód. 

Naftowcy g(JrHccy ł 
. wspaniale wykonu.~ą f,. 

zobowiązania dłu~ofaiowe . 
Meldunek do dlll'lckcii 1(' Go,. i 

licach: ! 

Donosimy, że w Ilnil! o,, ·s'e.i 
SZynl wykonaliśmy ro!lC\/i(ąl.a­
nie długofalowe. 
Załoga odwierlu Siary zobu. 

'wiązała sil) Ildwiel'ciC, . oi';;o(n' 
do g·łęb. 2.000 m na dzień 15 lip 
c,a 1950 r, zamiast na dziel'. :~d 
września 1950 r. skracająę tym 
samym czas wiercenia o 72 dni .• 
Głębokość 2.000 m osiągll~liś­
my dnia 14 lipca. o godz, 15-td. 
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Ciqg dalszy ,. ' . przemOWlenlG tow. Bolesława Bieruta 
(Ciąg dalszY 'ze stronyZ-szej) 

~i<;: ,zarównu polityce podbojó\v i nic­
\ioh gospodarczej jak i wojenncj ~_ 
~resji imper ;:ł lizl1Ju jego polityce "ra. 
"ieży i wO,jny, W lym sensie plan 
H-letni posiada nic tl'lko wewllclrz 
liC, lecz i międzynu'rodo\\'c zn:\cze­
nie, 

:-rówił o l,\'m \\. kOll{Oo\yC j cz"'ci 
s\\'ego referatu, low. "finc .i ~d ll:lld!' 
w dyskusji ekol:omlr.Znc ' ak(:cnlv 
n,z\\'lliali 'górowały 110n iekąd !lad po'-

lityczną tl'e.~ci,,! za(];t{1 planll G,lcllli 0go, 
Rozumie sic. nie moźna rozdzielać ' 

politycznej t~'eści zadań. zawa!'c".:' 
w planie u-letnim, od jeg'o trelicI eko­
nomicznej, Istota bowiem Dolega na 
~vzajemnym związku, na dialektycznej 
Jedności ekonomiki i polityki w na­
szym rozwoju ku socJalizmowi. 

O tej jedno~ei, o związku zadań c­
kono,mic~nych z zadaniami politycz­
nymI me wolno nam zapominać ani 
na chwilę w walce o realizację planu 
G-letniego ' 

Naiważnieiszym , zadaniem naszej Partii jest 
lIświadónlić masoni pracując)'m, że ich praca 

to walka o nowe wolne i twórcze życie 
'~asy pracujące: Poleki, wp.ro~va- ll1!onych wskutek ,n aszej nieZlJ.l'aclnc-

dzaJące swym ofiarnym wyslłklem ŚC1, wskutek wadliweJ' Ol'''an'z n'"' . . l 6 l t . , . l < . '" l a~J\ 
w. z~cle l? ano - e m, .musza ~ISWl~( a, ]1~'acy, wskutek beztroskiego, lub te'~ 
Illlac sobIe, ze te.n ICh wysIłek .le"t blUrolo:atyczneg-o ' stosunku do osta-
wyrazem uC2estmctwa w walce kla- wlon~'ch zadail - mÓ\"l'l' o'b'~ ",; , I ,.. ", "I 5/.:, 

,l;oweJ, w wa ce ~a ~\1l;cr(; I z,ycle, nlH,~ towar7.ysze IV dyskusji. Nie pod~bna 
<lzyschyłkowym\ SIłamI kapltahzmu wypleni{o skutecznie te]' l .b ., , 'l ' ci . zn ory ez-
I :r;0\'.'ynn wc~ąz l'~ ~;n~cyml SI a,1111, uszności. beztroski. lub karvgodneo-o 
kt?re pobudzIł do zY~~la proletal'lat, wprost 5tosunku poszcze~>:ó!!1vch 'ed-
kt(!l'e':at~h)ląl: ,p,otęzn.a, pI'zeobl:a- II ostek do ,zadall zespO!u '~duk~ ,'_ 
za.l,!cą I TIlez\\'yclęZOllą ](12a - sOCJU- nego, do dyscypliny pracy, do wl~-
11zm, , ," , ,snoscl spolecznej _. jeśli nie będzie-

N ~~ ,,:,azme,!sz,ym Zltaalllem naszej l,n.y bezustanku m obiliz.()wa li czujno-
l?urtu Je,st ~sWJadomli: masom ~racu- gCI ll!aS, jeśli nie zakt,vwizujemy do 
.!ącym, 2e !Ch~raca -, c?dzl~nna, wa!I~1 o plan produkcyjny zarówno 
;t,llludna, wymag'aJąCll, napj(~cla SIł -- całe,] klasy robotniczej, .iak i ka:i;de-
to walka. klasowa. wail,a z wyzy- go poszczególnego jej członka, 
sUcm i zdziczeniem, z grabieżą i t y- Dopóki wśród ' 
rania imncrializmu to walka o nowy 'l ' ' , n:as pracUJących , do 
lcpsz'y ś',~ilJ.t o no\\:e wolne i tworc;~ po {( w w.leIu \\laznych ogniwach na 
'l.\'cie czlowi'eka Dopiero wówcza<: szego aparatu gospodarczego i pań-
~:dy :11asv p\'ac~ jace czuć się b~d-;; stwowego dZl?ła:ią zamaskowane a-
,;,ołniel~za~li na r;'oncie walki kla-so~ gen~ur:y ,wrog!ch kl~s ,- mobilizaCja 
wej która S;" tocz" z w7.l'astaJ'ącą cZU.1n OSCl pol!lyczneJ ,Jest nieodzow-

, , .. ,-" ." nym warunkIem par li' , 
zaciętościa zarówno wewnatrz nasze- L h . "a ,zowanla pod-

l ' ';, . ' ,s ępnyc zakusow wroga Do.póki 
go ,raJu, .la" 1 na zewnatrz - WyKO- wpływy real-c" .. "k" _ 
namy pomyslnie i przeln'oczymy wieI f ' 'h '- JJ, plzem aJą do zaco-
I " ., , anyc elempnLow ludu pl'acuJ'ąeeg 
,le l c..dpowled7,lal11e zadama planu _ aktywno";' n , . o 
sześcioletniego. Niebezpiecznym a na przPci~sl'lwsc ~o I ~ezna w kIerunku 
, t b"" dl t h d ' b łb . - • ,anm Się Iym wpływom "e ,za oJc:-~ 1\1 a yc za an y y me po\vinna slabnać l . " ' 

zarOW!lO clasnv o"'ramczonv prakty- , l') 'k" ,," e(;z wzmacnmc 
. ,', b . . S.ę, apo ,l lstn]("l e w społeczen'st _., 

(:,I'ZI11, me Ullll CJacy dostJ'?:ec poza SU- o' .. ' .1 , .. \~ le 
,h ' -, ' . ',' , , " ",o~pod8! l,a drubnotowarowa, ktara 

( ynll cyflaml zywych ludZI, Jal, 1 rodzi codz'pl1' k 't'l' d 'k: 
OÓI' ' ' , d l, h u' ' '-'- me apI ,a Izm, opo , y,\, ame SIę o pa 'leyc , co ZWI1- is l nie ja warsl \ . U ra ' , .1-
l1ych trosk i ol'ocesów n!'och:kcyjnvc!l. '" 't' l' : t , \ Y P wJa]ące WYZY5:, 
J ' d 'd' , "b . , " "apI a ,s ycz,]y, podsycaJace chel-
, Je,;1O I" I'u!?,le mc f-z'Pleczens~wo wość kap:talist cma i . t ," 

c:echuJe dZIS, mestety, prace WIelu <lużenia 'nte!e.om ' g~ ~wo~c 
naszych ogniw organizacyjnych -- ' 'd~po' LY' _ "' . lmper1la Jz~nu 
, .- - ,t' h' l' ' .' , d l c,:uJntlsc rewo uCYjna 

zmo:-vl!0 pal ,YJnyc, ;l a , z~wo owye.'\, i walka klasowa przenikać musi każ 
admll11~tracYJny~h \. n~~stwO\~YCh, dy nasz kro,k. cahl naszą pracę, W 
Tym SIę tł,\lJuaczy, :,c 111 _ , l~lmem:,' przecj'.vnym raz:e czekaj a lias poraź 
wykol'zysta~ w, pcIm olbrzynllch re- ki, bow;em każde oslabi;~nie nasze i 
zerw ludz,kl ch, 1 m~tel'1ałowv~h) spo- cZl1jności i aklywllości pOlitycznet au 
łeeznyc:h 1 goSPOdaIcz.Yc~, ktore są IOlTla.tyczn'e ośmie la i wzmacnia dzi~l 
w naszY,m r?~porządZel1llI, . , , rania \\Toga ldasowego, pobudza i 0-

O ol,bl zymlC,] l'ezerwac,h ~ll ISl'OJ- ~ywia dywersyjna i PoósiGpna dz;a-
ków mewykOl'zystanych I me ul'ueho łalno~l: reakcji, ' . 

Dobra praca organizacyina dec)'duie 
o zwycięstwie 

Z,ada 11 ia ,planu 6-IE:lniego wią;i:ą się do poziomu lIaszej linii polil~'cznej". 
z olbrzYlllllnt przesunięciami w ukła J d ' e;; L to niezwykle ważne i musimy ~o_ 

zie Sl0SW1ków społecznych w kraju, l,ic zdać .1a~mo sprawę, co to znaczy 
Do różnych dżiałów gospodarki przy w Pl':tktyce naszej rra cy organi~acyj-
będzie w ciągu sze§ciolecia ' ze wsi I' Tlej . ,Je~ 1i p:nn 6-lelni \y sw.vch wie!-
z innych źródeł nie\Yykorzystanych ki<-h zadaniach wytwórczych i SP'j!e. 
dotąd rezerw ludzkich z "óra d\'.1<l 'l t>, onych odzwierciedla linię polil."-
1111 iony nowych robotników_ Ale mu ' · -:7.1l1\ ll:Jszej partii, to doci,!gnip.l;lc 
sImy pamiętać, że' chodzi tu nie tvl . 
k J pOZ:0111l1 pl':l'C\' organizacyjnej do 

o oto, aby liczebnie 'zwiększyćsze~ tych zndnli, l)oh-g:1 na t~'m. aby kHż' 
regi armii proletariackiej' realizu)'<l-" tly nloni'!, parlii nic tylko sam TO' 
cej plany produkcji, ale o to, aby 
była tQ armia świadomych, ofiarnych zumi:lt le zadania , ::tle 'l.eby nmiał od-
, ,hiałal: na swoje sl'odowisko spot~z, 
l. zdecydowanych do walki o socJ'a- ne, na swych bezpartyjn.ych wspól_ 
hzmbojownikó\\' prolelariatu, two- Inw;) rzyszy i \\'Ciągną(' ich do pmcy 
tzącycn świadomie, ideowo; a więc 
z' najwyższym poświeceniem i odda- nad re~lizacją tego zadnnia na Iym 
niem nowy. wyższy 'i lepszy ustróJ' o(killkn. w klt)l'\'1ll tkwi. lub które 

moie nakly\Yui(:, po l.l1Idz i ' o, zrnohili­
społeczny, \Veia,E'ane 'Nięc do pracy 

- Z, )\\'lll: , Towarzysz~ w d~'~I; lIsji stusz-
prOdukcyjnej ma"y młodzieży, kc-
biel, chłopów pracu,J'a,cych, biedolv, U;() \\'sk~zywnli 11,1 to, że aby plan 

]lrodu.kcyj.ny, wyznaczony ola (J~_ 

nrgo Za.kt:\(Jll pracy wsiał pomyślnie 
wykona In', musi by i: on rloprowaozo. 
11~' nie Iylko do calej 7.alogi ; ale i o~ 
).;ażdego oddzialu, <lo każdej grupy 

\,;.,·t wórcze j, wreszc ie (lo ).;ażde,go 1'0-

holnil,a, (idy każdy robotnik spośród 
z,llogi fabrycznej zna zadania pilanI;' 
\Yc, rozumie je i świadomie u(ozes( 
n;cz\' w idl wykonanil1, z:lll'oszczy sit­
on (, to , ah\' ,)rzN:i wsta wić sip wsz(,I ~ 
kie111u nh\l'Ii.tl;raw~'t)\'u , 3by' wył,o , 
rlysla{; w pełni istniejąec rezerwy, n­
by zabezpieczyć maksymalną wydaj· 
'l(l~l~ ))]'a(':: Z,HÓ'V110 swojej, jak 1":,1 

lej załogi, Gale pOWOd7-C!lic sprawy 
naicz<!ś{oicj wh!śnic zależy od takie­
go stylu pracy organizacyjncj. Wsb 
z"wał 1l:l lo lo\\', STAI,IN na XVII 
z:irźdr.ie partii, Uczył on, że "zwy_ 
cii;Slwo lIigd~' nie pl'z~'ehouzi s'1Ino­
zazwycza,i Irzeba je zllobywać". Z<lo­
hywa się je przez odpowiednią p1'3' 
c,~ orga, nizacyjną, Oto, co mówił na 
Irn temat lo\\', ST..\T,J~: 

_, ... (jd~' ,iuż dana jest słuszna li­
II ia, gd~' już dane .iest słuszne roz 
wiązanie zagadnienia, powodze. 

nie sprawy ""ale:i:~' od pracy organ i-

1,:le~".iuej, od organizacji walki " 
wcielenie \\' ż~'cic linii partii, 011 
właściwcgo doboru ludzi. od kon­
Iroli w~'k""anla uchwalorgallów 
kil·I'owni('z~'e, h. \" przeciwnym la. 
,ie Jlow8ta,ie ryzyko, że ,sIllSlilII Ii­
"ia parlii i słu,szue uchwały mogą 
hyć powll:lnir llarażonc 11:1 szwank, 
':0 wi(:cej: gd~' ,iui dalia jest siu. 

1.1\:1 linia p~,łiI~ezłlll, pral,a or~aui­
. '1I',vjU:I decyduje o· wszy,slldm, r(,­
\uiei i o losie lJame,i Jiniipolil~'_ 
'wej - o .iej l'ealizacji allIfI o jC.1 
JlankrucŁwie". 
.\ więc (Jobr. ~', praca or<:aIlizHcyjllJ 

,!r:eyduje o zwycięstwie, Dobra pra' 
",\ organi,zacyjna polega n:1 uakty,w­
pieniu, na " .. ykorzystaniu \yszvslklch 
,.glliw orgalli:roc\·.ill~·c h. W praey 01' 
ganiz:lcyjncj wieln na>lzych komite­

tów pa·rtyjnych utrwalił sip, taki styl, 
żr l\1'11chamia siQ zazwyczaj do dzia 
lania aktyw, to '/.naczy przodująq 
ka(lrę, nie troszcząc si~ już o sze­
rcgo"ych członków partii i nie spra­
wdzając nawel jak ten akLyw .reali­
zuje uchwaly berowniclwa, Często 
~ię zdarza, że aktyw, od którego nie 

\YYUla·ga sic; spra\\"uzd:J.{I~ klrJr('.~o· 
działafl si, nie kcntrolu,jc, ]'(')\\'nie po­
~· .. :erzchowllic podr:hudzi do swycll 
zada!"l , nie <loc ie ra gl,:biej do ,ze, 
rcgó\y partyjnych. nil'- W~:l,I!; '~':I;a po­
szczeg,illl~m czton'tll!J./ parlii okrr',ślo­
Jlych zadali, nic aktywizuje ich, nie 
H(:.Zy szerc-go\yy-ch cztonk/Jw parti:, 
jak pO\\'inni j)l'aco\Ya': z bczparl\'j n"­
mi , Dlatego też mamy tak \\':ellt 
członków parlii slabo aktywli\'c h 'lilii 
nawet ealko\\'kie hiel'llycb, Dl<lkgn 
też przy \Y~-konani!l najpoważllicj­
szych n~"'et zaela!'1 \yy!;:orzy"lu jem \' 
tyl'ko {'Zcść nasz\'ch sil' i \\·p·ly\\',iw,· 
.. Czy P(;Słllgują~ siC; nadal t~'m sLy, 

I ~m pracy potrafimy \Yykona\o pomy­
ślnie "'jetkie zadania planu ')·leinit'­
go? ?l:ie, nie pof"r"f i ll1~' w~' l;onac 
ich zadawalająco, Ptan G,letni zna ­
rznie rozszerzył , doivchcza~o\yr Z!l(],]­

nia , TCDlPO' \y.zrosln produkcji, a 
więc sumy śrocJkó'" i sit, które mu-
simy ul'uehomii', aby to tempo Z:1 

hezpicczy': - są znacznie w\żs;: e nil 
dotychczas, ~Iobitiza-cja wszystkich 
sil dla Iych wySl>ki<:h zadań produk 
('yjnyeh je~t kon ~(,cz.IlQ, 

Podejmując wielkie, wspaniale i porywające zadania musiIlly 
ZDIObilizować w walce o wykOD&nie planu caly, lud I,racujący 

miast i ' wsi 
Z drugi!,j strony nie możemy sohie 

pozwo:li,o na zmniejszenie tempa, na , 
ohniżeni!' zadań, nie możemy sobie 
bowiem wi"cej pozwalać na pozosta­
wan ie \\' I ~' I(', jeśli i<17.ie o poziom te­
chniczny naszego przemysłu, jeśli 
idzie o róziom naszych sil wyLwór, 
czvch, ;\ie woll1o nam trwać w za' 
('oianiu, gdy masy pracuj<J/'e chcą 
z\'(~ ln:l CZr i, leriej, kulturalniej, nii 
id,\- przedlcl1l, ;\,ic możemy ~"bi~ 
1>07.\'·0Ii(' nahllc10wanie podstaw 50 
cja1izmu w ciąg,u dziesięcioleci, ba 
\yszelkic oeiąganie si,? dawałoby ty:l 
ko atuty naszym wrogom klasowym. 
Wreszcie mmimy zabezpieczyć szyb , 
k;(' tempo wzrostu naszych ~;j wy. 
1\YÓl'-czy<;h i poziomu tedllliki, ponie· 
waż wymaga tego sytuacja. mi~zy­
l1:łrodo\\'~, wymaga tego troska ° na 
szą niezaldność, troska o siłę 0-
hrollną naszego państwa i troska o 
wzrosl s.1ł obozu pokoju w walce z 

impel'iali~t~'czną zaborczością, 

,D1at<-"go też podejmując wielkie. 
:lie wsp:lnbłe i porywające zadanilt 
plann 6_le.rniego, musimy zmobilizo­
\yać i lIO,kl.\'\\'ni6 w walce o wykona' 
nie planu "cal,) ki\asę rohotnk~ą. ca­
l" Ind pracu iąey miast i wsi, ~rasy 
ilr~lcnją-cc z (:l1tuzjazmem. Z zap:tlem, 
z naj\\'yi~Z\'m oddaniem r()pr~ u~sze 
\\'\'sitld, jeśli uświadomimy im spole­
rzną, rewolucyjną istot~ zadal) rb -
IHI G_lelniego, 

;\'ie lwIo i nic ma \\' dziejach luJz· 
kich pięl, niejszego, "'~panialszeg'.J, 
hardziej twórczego i porywającego dą 
;;enia nnd id~e pełnego wyzwolcnia 
czlowieka z i'iszelkiego llcisku i nie · 
woli. Ti! ide:1 jest socjalizm, \'asl 
nIan G-letni j('~t realizacją lej ide:, 
jest budową podstaw so-cjalizi1111 \y 

Polsce. . 
Znanw 1\\':1 rde pn!\Y;] walki k laso_ 

wej, 'J",:> leż wiemy, ź " na n,uz phu 
fI-leln i \\Tóg odpowie .i~szcz,' \"ście ' 
klejszą n!cuawiścią, jeszcze Jlods!l~p ­
lliejszą w[\lk~" jeszcz e },Gnlziej ni), 
dot~'cbcz:ls perfidllą i >::Ill'utll bronią! 

Ale sil" nasze rO~I1ą z każdym 
dnicm, nozsie"-ane przez wroga' 
l;ł~msl\\·~1. oszczerstwu, próby że-
rowania na (',ip.mnocie ,i fanat.yźmip. 

IIi" zdotają sic:oprzc'; ofensywie pra­
wdy, klllJ'ą niesie na,~za' partia. pra-

\\'d~' realizowan ej codzienni e ~lowem 
i czynem, "'cielonej milionami wmll 
rowaaych cegieł, milionami wydohy­
tych ton wc:gJ~ , milionami wydrul~o­
wanych ksiażek, To !Cż. broIlląc 
I\\'ar-do i nicng ic;cie pokoju, konsoli· 
dować będ7.i~mv w obronie pokqju 
cały naró(l, podtrzymywać chwiej­
nych, demaskować dWII1iCOWCÓw. 
sprawdzać'" codziennej prnktyce slo 
wne dekl~rac.ie pokojowe i pntrioh'­
cznc, 

Za l, ;~ ka dni ś\\'ir;ci': hędziemy szó­
sl:ą rocznicę powstania l'l\\\' N, Odro, 
clzenia Polski, narodzilI P()lski Lu· 
dowej, która Jlo\\"stał~ do źH:ia dz;(: 
ki hi~tor\'Cl!lemll zwycir:st\\'lI ZSnH 
Ponic&m); w lr; rocznicę do Illas pra· 

C llj ąCyCIt hasła pJaJln 6_Ie t 'licgo. 11-

ś'.\'iadolll',:IllY masom zadani,\ planu. 
\VJa.dzn ludowa \\' ciągu () I:ll od 

ch",ili swego po\\'~lani:J -tl o \\. i (J!!l',l , ' że 
umiała bron:': i \yci ebi: w l.Y(·i, ~ ha' 
sla "'\'lwo'lelicze PK\Y\'. :\i ,,' Z:ll\"!,­

dhl n;"gd~' l~adz iei IUl}U pI'~H'1I ~qceg·ó. 
'V' cią gli IJlilliollPgo Oki'C'SU \\·ł:!(}z:·l 

11Iuo\\'n llIiala clo sndnieni" z"d 'J nia 
,,'ielkie i IrlHlne--:' \yykDll:d" jr; po­
I\lY~III ;r \\. oparci" o i, rncp i (l1' :''''J!Oś'' 
;ućł l1 pl':Jcl1jącego. \Y' ('ir~g l1 IHL1 ' '' .. 
"ego okresu [nn s ~' pra<,_uj::p:l' 7. 1'I" : 1~ !~ 
zowah' ?w\Tię5kn i przed 11'1'111;",'1'1\: 
.':'n ·dr:ł~:· j tTl-l(lll~~ pl ;.!! ) ;1·1{'tl}: I"': 1,')7. ,{'; (~ . 
że " ':] 1.1':': w świrlir lwi, d·",,':',~ rl . 
('zeń. że zrr:1ljZll.i C'tl l~· rt')WJlil'Ż Z\~··:r. 
I: i,.'s l;o 1"1:\11 (Ll ellli, 

BuduieDł)' szczęśliwy ginach Polski 
socjalistycznej na nielł'zruszonych ~łodsta"'4:~eh 
braterstwa z wielkiDł Związkiem Radzie(·l.inł 
Jednakże warunlde1)1 nagzego zwy­

ó<;,stwa jest, aby każdy człowiekpl'a­
cy w Polsce stal się świadomym t\\'Ól' 
cą planu 6-letniego. 'l'rzeba więc, a­
by każdy od dz.jecka szkolnee:opoczy­
nając znał plan i program budo\vnie­
twa socjalizmu. aby każdy cZłowieL 
pracujący stał się oddanym sprawie 
budowy socjalizmu, bOjownikiem i 
ofiarnym realizatorem planu G-letni? 
go. 

Rzućmy okiem wstecz! 

'Ile';' istnień ludzkich, ileż uzdolnień 
i talentów zdusił 'i zmarnował prze­
klęty ustrój kapitalistyc1.nv, 

Ileż przysporzył nam cier))ień, jal, 
pogrążał w ciemnocie i wypaczał du­
sze milionów ludzi! 

Ileż z najlepszych ludzi. ileż dzia, 
łaczy rewolucyjnych, ileż komunistów 
polskich oddało życie VI' nierównej 
walce z kapitalistyczną przemocą! 

Ileż to szlachetnych porywów spa­
lało się w bezpłodnych szamotaniach, 
a jeszcze częściej w bezsilnych marze 
niach i załamaniach pod ciężarem 
bezwzględnego ucisku I okrucieńst"v 
ustroju kapitalistycznego. 

Dziś zatwierdzamy ])lan 6-letni, 
który tysiąckrotnie przerasta swym 
rozmachem i twórczym .impetem nie 

~miale -marzenia o .. szklanyeh dlJ­
mach", 

Dziś ;,llldujemy j as ny, szcz~'śli \'.' ~ 
gma:::h Polski socjalist~'cznei, O]):1,-1;y 
na granitowych podstawach łudoviC" 
go patriotyzmu i p roletariackiego in­
ternacj onalizl11u. na Illewzl'uszonych 
podstawach solidamo:ici i brate1':ltwa 
li wielkim Związkiem Radzieckim. , 

Wc' ela j:!'C w życie ilUSZ plan (Uei-
ITi, blldując podwaliny Polski socja-
I :st~'cz !lej. wykon l1j e lll~' lest81llen t 
!il'~ e<; zywi.c;l1!ianlY lil;1~'zell:8 cal\,{'!t D~ 
kc:! ell l'olnkó,,: -- rcwolucjo(Jistó'\\" 
Polaków - bojownil,ów o wolllOŚć i 
sp'rawiedliwośc srołe.czn~ - n8jlep­
!:'zyc·h synl)W narod u po;lskiego, klórly 
ginęli na slokach rył.aclcli. na bary­
kadach polskich Pli:lst, w zllla,ganiach 
Ż polskim faszyzl\lC'm, w \\'~Ili~ch z 
hillerowskim najeźdźcą, w sl:JrcillCh 
z fnsz~',lc)\\"sldm jlotlziemit:1ll i impe·' 
ri 3 listyezną agentnrą . 

Dziś, zatwierdza.i:1c na PII'IlullI 
KC uaszej partii Ilrejekt planu 6.le­
lniego, składamy hołd plłll1i~('1 
Iych wsz~'stkieh klórz\' żYCil' IJWC 

(;d~ali za' Polsk~ snejaiist~·eznl!. 

wiejskiej i miejskiej, musimy zaoa-

~;~~~:1:~;~:1i;~:z~~~~~~~~ Na tysiącach w-.·-e-c-o·-w--w--"-, -c-a-'-y-m-,. -k-,r-a-J·-u-m-a-s-y-p-r-a-C-U-J·-ą-c-e I 
potrafimy tego osiągnąć , , jeśli nie 1& 

przebudujemy dotychczasowego sty- , . k k· h K 

Z~'ez~ "'am, lowarz~'sze, pomyśl' 
ne,i pracy ua.' flO{lularyzac.i:t. lIad 
In'i/:ellic.~ienicm w szerokie masy Jl'~. 
f<:inych za[Jań planu 6-I('\nicgo, 
nad Irn)bilizaeją mas pl·ael1.il!c~'rlr 
do wykonallia planu. 

Ponieśmy więc śmiało we wszystkie 
7.ilkąlki naszego kraju hasła i za­
dania lllauu 6.lełfit:go, WC7, wiim~ 
[Jo szeregów r~:tlizu,iąr~'ch plan 6-

lu naszej pracy organiza cyjnej , zbyt piętnują agresorowamery ańs te w orei 
często pozosLającej daleko w Iyle od 
zadań, l,tóre stawia partia, 
:\rusimy skol1czyć . z tak czesią jeszcz," 
pOWierzchownością metod pracy or­
ganizacyjnej \\" wIelu naszych ngr;, ' ­
wach, Nie można zadawalać sie Iv l­
ko - jak to się na ugół zdarża"-­
przyjmowaniem słHsznYC~1 uchwał 
bez dalszej troski o ich c101dadne 
1\'Ykonanie, o ich fal<lyczną )'(=a]i-

1')mlli~tając dobrze czasy straszliwej wo,iny, podczas której f",~zyśei 
,hitlerowc)' hombardowali nasze mia-sla i wsi(~, mordowali 'miliony męż. 
(:i~'zn, lwhir( i dzieci, Pl'otcslujemy jak najosh'zej przeciwko ,zbrodniczym 
w~'CZ~' lHlIlł naślo«lowców Millera - g.mgstel'ów z USA i kh marionclek. 
J)omag;l111y sit: od O~Z i apelu,ielllY do wszystkich ludów milu.iąc~'ch po. 
k,",i o położenie kresu agresji alllerykallskie,i w Korei. 

Tak hrzmi llchwała pod,ięła lin m IIs-owym zebraniu robotnikA", bud,,­
wlan,\'el, z cnłegu wojcwłlllztwakl'akowskicgo. 

.cję P odo bnej treki r e 7.0lucję jedno-
"Niekt,irzy ,~~dzą _ lllliwil tow ST..\.- lTl yślnie rrzyj(.:li robotnicy ,i robotui-

moc dla cywiluej ludności Kor"l, kló. 
ra udel'plała od naloll)\\, oomh-ow<,ów 
:urterykańskicb". Pncm6wienie prze' 
l'vwano hurzli\vYllli oklaskami i okrzv 
l:~mi: ":\fi,,cb "żyje i z\Q'ci<:ża boha­
l<'rski ual'iHI koreański". 

J,IN na XVII zjeździe _ żc w~'. CI.: rabl'yl,i papierów w Kluczach i na 
.starezy opracować I>lllF.Zną Iiuię innych IlczHych 7.chraniadl masowych 

partii, podać ją do powszechnej wia \\' zald~rlach pr:t{',y woj, krako\\', 
· domości, w~'lożyć w JlOstllei ogól- skir;;o, 
· nycb tez i l'cwluc,ii, i uchwalić ,iI'. 

lIlIoglosnic, ahy lWp:it:st\\'O prz~'­
szło sumo przez si,:, że lak powiem, 
I<'lImorzlllllic. Jc~1 to oczywiście 
niesłuszne. ,Jesl lo wil,lki błąd. 
Tak młlę;:! sądzić l~'lko nicpopraw. 
ni hinrokrnci i fOI'maliści,.,", 

Tow. Minc mówił \\' ~\\'y1l1 refem-
(o;e o tym, że JJ1usim~' .,poziom ua­
lizej pracy organizacyjnej do ci li b'1Hlc! 

• " 
H(:haez Wlad~'slaw l(owllko. czoło­

wy przodownik prnc~' kopa!lni ;,Pre,­
zydeHI" przemawiając na \\'1cr.U gór, 
n:JJ.\\' oświadczył: 

"Popiel'amy walczącą (I wolność lu 
dność Km'ei wzmożoną pucą, kłóra 
zwit:kszy siły "'llski Ludowej i mię-' 
dZ~' J1:l1~ldowego fI'llutu pOko,iu, Dcc 
klal'lIjcm~' juk najaktywni<,jszą po. 

Wiclki \\'ie{~p\'OLest:lcyjlly w 1.0, 
palni inl. "J(,zela StalinII" zgrOlUauzii 
całą załogI). Górnicy wyrazili całko, 
',\'i ta solidarnoś{; ze ~tallowisldcm 
Z'wiązku Hadzieckiego, Polski i kra­
jów demokracji ludowcj. polGpiają­
tych u;;resjQ, umeryka!lską na ]{orc<;. 

Bojowc proletariackie ' pozdrowie­
nic ludowi koreańskiemu i Jego przy­
wódcy Kim Ir Senowi pl'ZeslaJi zcbra-

IIi ilU wiecu górni1!y" kopalni 
"Pstrowskiego". .. • 

im. 

Zgl'omad7.eni na \\'icJkilll wiecu ruk 
szkańcy StargaJ'uu wyslaJ.i depeszę 
do Światowej Federacji Związków Za 
'.\'oc1owych, w której przyJączają sw.,.! 
gJo,~do llrot('stów milionów ludzi lIa 
~wk'Cie przeCiw imllel'iulistom umery_ 
kaliskim. 
Pracnjąca ludność }lomol'za ST.cn>~ 

, cii,skiego przysłąpila do zbiórki pIe­
niężneJ II~ rzecz ofiar nalotów aml.'­
ryklliilikicb I\a Korcę. 

M. in, pracownicy Z:lI'ządll Okrc:go. 
wego TOR zebrali ok. 15 tys. zł. a lIra 
oownicy sloczui Jachtowej - 4.500 zł. 
Og<iłem metalowcy szczecińscy zebra­
li 410łyebcZłls ponad 150 t~'s. z1. Człon 
kowie zarządu Zw. Zaw. R()botnikó\\' 
i Pracowników ROlnych zebrali 8.500 
zlołyc.h, robotllley PGR Gumkweńcc 
ponad 5 tys" zł. Chemicy zebrali do­
tychczas 40 łys. zł, ShlŹb'a :r.drowia o· 
koło 10 t~'s. 1.1. 

letui, wsz~'slkich bojnwnil,rl\" i pa. 
tl'Iotów. każIlegIl kto milui'~ nast 
kraj, kto ,iest wierny tSl'fllwie pro­
Jetarillln,kto l'uZl!l1lie l widzi ",,'I., 
S:lOŚ{! l1aszl'~O llslwju n'ad zgnił;'1Il 
gI'abic-i.cz~·tll lls !ro,iem kapitalisl~'. 
cznym, 
llUDU:L\,C SOC:/ALIZ1[ W POL, 

SCE; STA,JEMY WE WSP<)"NY't 
SZEREGU Z WIELIUM LEI<IONEM 
nUDOWNICZYCH SOCJAun\ll ( 
1l0,JQWNIK(nV, O SOc.l.U IZ". 
KTÓRY nOśNIE DZiŚ lVE WSZYST. 
KiCH KRAJACH ŚWIATA, N.\­
SZ'Ot WODZE,I I PRZE\\'()!)!\'J_ 
KTEM ,JEST STALI:\. A WJf;C IDEA 
NASZA, SZEREG] :\ASZE S\ NIE. 
ZWYCIĘŻONE! 

DOCHOWUJAC WlEHNOŚCI IUE­
mi MARKSA, ENGELSA, U ;:\ \:,\A I 
STALINA, NIE m~DZIE:WY SZCZĘ­
D:tILI SIL DLA WYKO:\'A:'\IA PIA, 
NU G-LETNIEGO, "i,\SZEGO 
WKLADU ))0 SPRAWY OBHONY 
POKOJU I PEŁNEGO ZWYCII~. 

! STWA SOC.JALlZ:\fV! 
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ZAGADNIENIE KADR W ŚWIETLE ZADAŃ PLANU 6 -LETNIEGO 
plan 6_Jetni, które,go olbrzymie ! 

. porywające, złożone iwielo· 
stronn e. zadania zobrazowat w swym 
TeferacI~ tow. 1\UNC --zmusza nas 
~o s~u~len'a szc.zególnej uwagi na za­
.,a·dn lellladl ZWIązanych z przyg{)t.o ­
":anicn1 kadr zdolnych w pełni zabet 
p!eczyc wykonanie tych zadań. 

Musimy dzi§ w opardu o założenia 
Planu, czerpiąc pełną garścią z prze_ 
b?g~tych doświadczeń stalinowskich 
pI:.clolatek, omówić stojące przed na_ 
m! najważniejsze zadania w dziedzi­
n~e .zap ewnienia naszej gospodarce 50 
c}alrs tycznej niezbędnych wvkwali. 
flk{)wanych i kie-rowniczych i,adr w 
f~j . ili:-zbie ,i nowych kateg:Jrii !fpe. 
c~alhsto\~, ktorych dziś prawie wcalę 
me po~· ' ~ dal.\ly. Musimy idąc za 
wskaZaJl lanll referatu towarzysza 

BIERUTA na IV Plenum KC \Vsk~_ 
za~iami .o?artymi na dokonan~j prze_ 
zenanallZle sytuacji na o{,kinkllkadr 
gospoclarczych, rozważyć j skonkre­
tyzować śro?ki i ?~osoby, które po, 
zwolą nadac caroscl naszych pr ac 
nad masowym przygotowaniem no­
wyeh kadr, rozma-ch, tempo' i kieru­
nek, odpowiadający ogromnemu pr-o 
gramowi budownictwa socjalistvcz-
11ego, zawartemu w Planie 6_let~im. 

:Zadania Planu określają, ile i ja-
kIch kadr nam potrzeba będzie w 
tym . ~ze~cioleciu. Należy więe Z'asta-
1I0WiC SIę nad tym, skąd powinniśmy 
teJ,adry czerpać oraz o·mówić formy, 
n/,e tody j środki ich pr~ygotowania . 

.Rozpatrzmy dynamikę wzrostu sta_ 
lIu.zalru-d!lienia. Ogólna Hość zatru­
dnlOny.ch. prae{)wników najemnych 
poza l'olmctwem stanowiła w 1938 r. 
1,8 proc. całej audn{)ści w 1946 r _ 
1?,8pr.oc:, pod koniec Planu Trzylet­
'J':lego .luz 11i,5 pr.oc.W końcu zaś 
p'Ianu 6.letniego, tj. w 1955 r;, tyl­
k9 w s~kt01'ze socjaHstyc·znym, osil!­
gjl}e dw~kj wzrostowi zatrudnienia {) 
2';147 tys. osób - 21;2 proc. całej lu­
dn ości. Plan (Uetni prr.ewiduje tylku 
dla pr.zemy~łll socjalistycznego 
wzrost do 2.758.000 osób, tzn. w dą­
~ ~6-~ecia zatrudnienie w przemyśle 
soc~allstycznym wzrośnie o ponad 
ttńllOn robotników i pracowników. 

.. ,. Szczególnie szybki wzrost nastąpi w 
ka·dl'ze robotników wykwalifikowa~ 
il)ych, bowiem w ciągu 6.Jeciaroa 
~ch przybyć 790.000 osób, w tym o 
li.ięrunku technicznym 660.000 osób. 

\. "Wykonanie tych . zadań przyczyni 
'śl'ę do powa'żnego w:crostu ciężaru ga· 
flinkowegQ klasy roootniczej w ukła­
dzie !lir kIIasowych w kraju. Zapewni 
kÓ'l'zys tne zmiany w strukturze sa­
mej klasy rO'botniczej, wydatnie 
zwiększy jej >prawność teclmiczną i 
p'odniesie- jej pQzi,om kulturalny. 

1. Sila 
I Pierwszym zagadnieniem, którego 
nie należy PQmi.!iąć już na wstępie, 
jest zabezpieczenie maso\\iego dopły­
wu, siły roboczej , p.rze<le wszystkim 
do przemystui budownictwa. 

Skąd przede wszystkim możemy 
czerpać nowe siły robocze? 

Pi e rwszym pO'lvażnym źróółem ~'e: 
krulacji siły 1'0bOGzej jest młodzlez 
miejska i wiejska. 
. Po drugie, musimy większą niż ' do­
tychczasuwagę zwrócić na n.ieupr?e­
mysłowione miasteczka,które stano­
wiąw naszych warunkac~ j9to~lly re­
,zer\\"!!.ar nowych sił roboczych. ' 

Po tTzecie, poważnym źródłem re · 
bu tac.iisiły roboczej winn{) stać się 
włączanie- -do produkcji z,nacznychje­
szcze rzesz nie zatrudnionych ko­
biet. 

Po czwarte, poważnyIV rezerwual'em 
pozostaje i naual wieś. 

. Niektóre przemysły, jak górniczy i 
bUdOWlany mają już pewne, acz nie· 
dostateczne doświadczenia wrgani­
~owanego werbunku siły robo:ezej. 

Na podstawie krytycznej analizy 
łych d<J.Świadczeńbędziemy w o wie­
le !zeTszym .. 2:asięgu stosowa~ fOTmy 
'metody planQwego zaciągu nowej 
~ły roboczej, jak ·np. drQgą organi­
Iacji specjalnych biur wetbunko­
.wych, które to metody zdały egzamin 
'W Zw! ązku Ra<lzie<::kim w najtrudniej 
szym okresie pierwszych _stalinow -
>5ki<lbpięciolatek 
r Wci(\gnięcie d{) produkcj.i około 
'900 tysięcy kobiet wymaga stworze~ ' 
illia warunków umożliwiających ich 
zatrudnienie również i \V tych gałę' 
'zia.ch, · gdzie dotychczas jeszcze ·ist­
nieją ni<:zym nieu~[lrawied1iwione o-
pory. . 

pewnym źródłem dopływu siły ro-
lJOczej winni stać się l'ównież robot­
niCy i pnlcown.ic;v. uprz~dniQ za trud: 
nieni w tzW. IlHCjatywle prywatne.!. 
Mo t emy tak 7, e zwolnić ~Ila produkcji 
pe,,'ną ilość l'ąk roboczych przez ziI_ 

Przeolówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
Plenum KC PZPR tow. Z. Nowaka, wyglo·szone na V 

w dniu 016 bm. 
Rozpatrzmy z kolei dynamik~ 

wzrostu prac0wników ze średnim i 
wyższym wykształceniem zawo·do_ 
wyn1. 

Ilość pracowników ze średnim wy­
kształceniem zawodQwym, która dzis 
wyno~i około 275.000 wzrośnie w cia· 
gu 6·lecia o 340.000 osób, czyli ~ 
wyniku realizacji Plann ii ·oŚć ich z gó 

kow?go .j krótkote'l'lllinowego przyu_ 
czellla tych nowych robotników dQ 
pracy w prQdukcji. W tej dziedzinie 
ó'zczególne obQ:wiązki spadają na dy­
rekcje ~akładów, warszla·tów, budo­
wli i t. d. oraz na ZwiązkiZawodo­
we, a zwłaszcza ich dołQWC ogniwa­
Rady Zakłado\"e, .które winny UZDać 

'jako jt>,dno ze swych podst.awowych 
zadań kontrolę nad organizowaniem 
j prowadzeniem tego r·odzaju przyu-
czenia robotników. . 

Jeśli chodzi o przyuczenie młodzie 
ży do zawodu, pewną roI G w tvm 
spełniają Szkoły Przysposohi eil ia 
Przemysłowego. 

rą podwoi się. . 
Jeszcze szybciej będzie rosła iGość 

osób ze średnim wykształceniem te_ 
chnicznYOl. Ilość tama osiągnąć w 
1955 1'. około 242.000 o,'ób, wobec 
85.000 zatrudnionych w sektor.ze SQ_ 
cjalistycznym w kQllcU l~H() r., cO' 
Qznacza niemal trzykrotny wzrost tej 
kategorii kadr. 

2. Robotnicy wykwalifikowani 

Jeśli cho·dz: o pracowników z wyż· 
szym wykształceniem, [.0 pod ko­
niec Planu Trzyletniego mieli'śmy za­
trudnionych w sektorze socjalistycz_ 
nym okol{) 97.000, a w 1955 r. liczba 
kh osiągilie ponad 200 tys., CO" Qzna_ 
cza przeszło dwukrotny \\'zrOó't w cią ­
gu 6-lecia. 

I w tym wypadku jeszcze szyb9ze 
tempo wzrostu przewiduje Plan dla 
kad·ry z wyższym wykształceniem te­
chniczny.m. Wzrośnie ona z 26.000 
osób w r{)ku 1949 do 73.000 w rokl\ 
1955 , cllyli prawie trzykrotnie. 

Dna zabezpieczenia takiego tempa 
wzrostu kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem Plan 6-letni przewi­
duje na f.Ozbudowę i "iyposa,żenie śre 
d'nich szkół zawodowych i szkół wyż­
szych sumę około 140 miliardów zło­
tych. 

'Vykonanie tych za{lań w zakrcsie 
kadr zw)'ższyin i średnim wvkształ· 
ceniem 'Pchnie poważnie naprz·ód roz_ 
wiązan ie jednego z decydujących pro 
blemów rozwoju rewolucji ' socjalisty 
-cznej w naszym kraju, jakim jest for 
mowanie nowej, ludo'wej, wywodzą­
cej się w swej znakomitej większof;d 
!Z kla~y robotniczej i pracującego 
chtQPstlya '-' inteJigenojj.: 

W walce orealiżację lego zadania 
musimy zawsze pamiętać o słowa-ch 

. towarzysza STJlLINA, że: 
"kl~a robotnicza nie może stn6 

się rzeczywL~tym ; gospodarzem swe 
go krajti ... jeśli nie potrafi stworzyć 
swej wlasne.i inteligencji, .ieśli nie 
opanuje naukj, jesli- nie potrafi za­
rządzać gospodal'ką na podstawie 

nauki.. 

robocza 
kw.idow~nie przerostów wadministra 
cji, istnieje bowiem szereg branż, 
w których ilość p.racowników biur·o­
wych w stosunku .dQ robotników zna­
cznie p'rzekracza: odpowiednie nor­
matywy. 

~I:isowy dopływ nowej sHy robo­
rzeJ do przemysłu i budownichva czyni 
już d·ojrzałe. wprowadzenie obowiąz-

3. 
Przechodzę z kolei do problemu 

średniego ogniwa kadr. Odgrywa ono 
sz'Czególnie ważną rolę w realizacji na 
szych planów gospodarczych ' w \\'al­
ce Q il·oŚć i jakość produkcji. 

Zaplanowane zapotrzebQwanie nl 
kadry ze średnim wykształceniem w 
gospodarce narodowej \~ynosi łącznie 
420.000 osób, w. tym przemyślle wraz 
z bll·downictwem 96.000, w transpor­
c:e -20.000, w rolnictwie - 42.000. 
Skąd będziemy czerpać i gdzie bę­

dziemy przygotowywać te kadry? 

Głó',vnym ;ch źródłem będą szkoły 
zawodowe II stopnia. których i1QŚĆ 
w ramach Planu li_letniego mu!>! \\'zro 
snać . abv zapewnić przeszkolenie \V 

ivn; 'Qkr~sie 298.000 osób, tj. 71 proc. 
s~acullkowego zapotrzebowania. 

Koniecznym jest przejrzenie i uzu' 
pełnienie nomenklatury zawodów pod 
kątem zadań nakreślonych przez PI9.n 
n . letni. 

Srednie szkolnictwo zawodowe nie 
zasPQkoi jednak w pełni naszych ro­
snących potrzeb. Pozostaje do wy­
pełnienia luka, którą szacunkowo mo 
Zlmv Il~talić na około 125.000 osób. 

Skąd będziemy cl!erpać kadry .dla 
zapełnienia tej auki? 

Towarzysz. Bierut na' IV Plenum KC 
wskaza~ na rosnące szere·gi przodo\\'-
11ików pracy. racjonalizatorów i · no 

w hierarchii. naszych zadań kadro­
v.)'ch dużą wagę posiada zabezpiecze· 
me dopływu w ci:jJgu 6·lecia blisko 
790 tys. wykwalifikowanych robotni. 
ków do całej gospodarki narod{)\\'ej, z 
tego 660 tys. ó kierunku tęchnkz_ 
llym. 

Jakie zadania w tym zakresie wy· 
suwają się na czoło? 
Główne źródło wzrostu kadry wy~ 
kwalifikowany·ch robotników stano-
w.ić będzie młodzież szk{)ilna w szko~ 
la.ch za ''i'o<lowych pierwszego stopnia. 
Plan (i·lelni zakłada poważne rozsze_ 
rzenie . sieci S'Zkół til'g{) typu. szczegół 
nie dla przemysłów kluczowych oraz 
w tych specjalnościach, \V których 
już dziś odC7.uwamy poważny niedo­
bór wykwalifikowanej kadry roboL 
niczej. Szkoly te dadzą łącznie w 
okresie li_lecia blisko pół miliona o­
sób. Aby sprostać temu niewątpli­
wie ogrQmnemu zadaniu, CUSZ mu_ 
si ściśle sprecyzować kierunki nau· 
czania oraz przezwyciężyć p'Qważn~ 
(lotychczas braki w paanowaniu sie_ 
d ~zkót, kiedy ' tQ np. mamy dziś 
wyraźny nadmiar s zkół dla przemy­
slnorJr.ieźowe:zo , a jednocześnie nie_ 
dobór szkół dla tak kluC7.owego prze· 
mysłu, jakim jest hutnictwO'. 

Należy równlez czas nauczania w 
szkołach zawodowych I stopnia skró 
cić do 2 lat, co wymaga przebudowy 
programu nauczania i poczynienia po 
ważny~hzmj'an . w samym procesie 
nauczania. Jednocześnie mlisimy oli 
niżyć granicę \y ieku pny przyJmowa_ 
niu do. tych szkól do lat 14, celem u­
możliwienia '. tej gr lipie młodzieży u­
(·.zenia się zawodu .. 

Procent dzie .wcząt w szkołach za~ 
wodowych jest stanowczo za niski ·i 
musiiny go wydatnie , z\'i·iększyć. 

ZMP i Związki Zawodowe, któ­
re dotychczas. dQrywcz·o zajmowały siC! 
szkoleniem zawodowym mlodtieżyna 
w>,zystkich szczebilach, muszą uznać 
jako . jedno ze .s'''ych poważnych za~ 
dań w walce. o reali:z;ację Pilanu /l le t_ 
niego, jak najczynniejszy udział w 
z~pew.llielliu niezbędnej dyscypliny, 

oopowlednich wyników nauczania o­
raz wzmóc prace;> wychowawczą wśród 
młodzi~:iy szkół zawodowych. Będzie_ 
m~' wyma.gać, by organizacje par­
t~'Jne zwiększyły s,,;ą pieczę na<l 
szkolnidwcm zawodow~'m i głęb!e} 
nii dotychczas wnikały w jego bolą-

, 
Srednie • ognIWo 

watorów, pa·rtyjnych i bezpartyj­
nych, jako ua tę rezerwę, z której 
~:l1iało ·i masowO' winniśmy czerp&.ć 
b.dryL przeszka la(~ ich na ' majstrów 
.i techeików. Doświadc;>.euia Techni. 
cUUJ.' .3. zw!asz{:7.a BytoOlskiegO', którt! 
:;stmeJe najdluże.i, są pozytywne i 
wskazają. że zdolni robotnicy - przo 
dOWIlICy pracy; racjonalizatorzy. po 
odpo''';edllim prze1łżkoleniu potrafią 
dobr.ze kierować p'owierzonyrni oddll 
kaml, zaś po nabraniu dośw:adcze­
n:a na nowych stanowiskach awansu-
ją wyżej. . 

I-y Plenum -KC żobowiązało organ;­
zacJe pa.rtyjne i resorty gospodarcz~ 
do ustalenia prawidłowego systemu 
wysuwania kadr robotniczych oraz do 
uporządkowania i rozszenenia sicci 
i form ich szkolenia. 

W tym celu musimy .PO PJERW-
SZE: . 

kierować znaczne kontyngenty 
wybijających .si«: . w prodnkcjl I'oho­
tników partyjnych i bezpartyjnych, 
a w pierwszym rzędzie spolirÓII 

, {Irzudowllik,'jw pracy, racjonaliza. 
torów i nowatorów na łecbri~Jlne 
<Szloly wieczorowe, stwarzając Jeh 
I'IluchaezoUl . odpowiednie . możliwo­
ści do \Iauki.. Podstawą. zaś dla 
~organizowanja . ' nowycb ·szkól t\'. 
go IYllU wio'BY . stllć się istnie.ląc!! 
normahIll szkotY żawodowe II sto­
pnia. 

elki i trudnGŚc.i Qraz konkretnie po· 
mngaly. w ich przezwyciężeniu. 

. \V .związku z tym, że szkoły r stop· 
IlIn n le ['okry\\'ajl1 całkowicie wzmoźo 
!lego zapotrzebowania na wykwaJi_ 
fikowany-ch robotlllków, należy ró­
wnież dokonać poważnego wysiłku w 
klernnku umożliwienia co naj rn nie.t 
200.00n pra-cują-cym już rQbotnikom 
'l.-dobvde odpowiednich kwalifikacji 
za wo<lowych. 

Dla o<lg&rnej koordynacji tYCb po_ 
c7.ynań istnieje potrzeba stworzenia: 
Qdpowicdniej komórki na s7.czeblu 
rząrJ{)wym, komórki planującej ikon 
troilującej całoś(; prac poszczególnych 
resortów, instancji gospodarczych i te 
chnic7.ny~b w tym zakresie oraz ~d­
śle W~pÓłp'faClljącej z odpowledni.fIli 
oq;aniz~cjami społecznymi prz ede 
wszystkIm zaś ze Związkami Zawódo 
wyroi. 

Szczególnej wagi nabiera już <lzig 
za·gadnienie uprzedniego planoweoo 
'Zabezpieczenia niezbędnej . siły robo 
-czej dlit dziesiątków nQwych, potę­
;~nych zakładów przemysłowych, któ 
I'ych budowę dzięki wszechstro'llnej 
braterskie.i }}omocy Związku Radz;e­
ckiego, podejmujemy \V ramach : P!a­
nu 6-Jetniego. 
Doświadczenie budQwnklwa g1-

go..ntów przemysłowych w ZSRR u­
(:zy, że załoga tych zakładów była­
zawczasu przygotowywana. Po\Vaż~ 
na część niewykwalifikQwanych sil 
Toboczyeh ; zajętych przy budown:ic­
twie, byh wiązana Z 'PQwstającym u· 
kładem ora.z szkolona do przyszłej w 
nim pracy na odpowiednich kur!fach 
wieczorowych. Trzon wykwalifikowa­
nych robotników był również uprzed 
nio dobierany spośród kai'lry pracują­
c~·ch w j}okrewnych zakładach. a w 
Tazie potrieby t.amże doszkalany pod 
ką.tem potrzeb produkcji nowych. bu· 
dlljąCych się zakładów. Zawczasu 
:przygotowano i dobierano także dh 
1~'ch zakładów kadry techniczno _ in· 
żynierskie. 

Musimy twór(:zo przeszczepić lO 

doświadczenie i u nas. Odbyta nieda · 
wno konferencja partyjna na 'Nowd 
Hucie wskazuje, że wśród zafogi jeJ 
hndowni·czych, w szaegóGnośd wśród 
młQdzieży, istn.ieje pęd d'Q nabycia 
kwalifikacji, w celu możliwości pra_ 
('y lia stałe w tych zakładach, l!(Jv 
zo~iallą one zbudowane ul'Ucho-
roione. 

1'0 DRUGIE: 

należy, jeśllehodzi o szkolenie 
SJICl'jlllistów, ze średnim wykształce-

niem. zwłaszcza ekonomistów pIli 
nistów, b:lDd~owców Hp. slosdwae 
szerzej niż dolychczas, metody k(l. 
respoudencyjncgo uauczańia~ . 

PO TRZECIE: 

nalC'Ly plunowo i systematycznie 
kieruwat' nu <specjalnie orgaoi?:o­
wan.c kursy . podwy:i.szeuia kwa1ifi 
kscji pJ'a~njących .i1Y.t w produkcji 
mll.is1rów, przede wszystkim lipo. 

śn'id w~'sunięlych robotnlll.ów. 

' Parę sMw w związku z tym o ma j­
sll·ac;l . Nasycenie pradukcji kad'!'ą 
majster!fką jest dziś wysoce niedQsta-
teczne. Dlatego w ramach Planu 6_ ' 
iletDiego wysuwa się już w pierwszyc'll 
[atach jego realizacji, paląca konie· 
czność usunięcia tego niedoboru dro 
gą masQwego kierowania wykwali_ 
fikowlinych robQtników na żorgani­
zowane w tym celu kursy, dla maj­
strów, które winny powstać przed~ 
wszystkim W · głównych ośrodkach 
posz.czególnych gałęzi ])rzemy!llu. 

Nasycenie ,gQspodarki narodowej no 
wą tCc!Jlli~ą, s!ybkie tempO' uprze_ 
~)'słowiema kr~jl! j prz.ebudowy rol­
mc:twa - !tawlaJą przed kadrami go 
spodarc.z~ml coraz. to nowe i wyższe 
wymagama. l\IU~lIDy pchnąć na­
przód sr.rawę przeszkalan.ia pn. 

cającr; jll:~ średniej kadry gospodar" 
cze.! w kierunku podwyż ;'zenia jeJ 
~"vftlifikft cji . a w pi erw szym rzędzie 
przyswojenia jej osiągnię{: przodują­
cej radzieckiej tec hniki , nauki i 01'­

gafl iza<:ji. W tym zakres;t> konie_ 
CZlly jest · skoordynow<lny \V ~' s ilek re_ 
~ortów gospodarczych, NOT i Zw. 
Za\\'. 

.4. Kadry • wyzsze 
Hozpatrzmy tern w świetle al1a­

lizy. dokonanej przez low. Bieruta na 
IV Plenum KC zagatlnirn; e k adry spe 
cjcil istów z wyższym wyk"llałceniem 
w ramach zadań Planu G· le lniego. 

Zagadnienie to można rozbić . n:! 
dwie części: lIa s[J'ra wę ' prawidło_ 
w ego \\·ykar.zystan;a, rozmieszczenia 
i odpowiedniego przeszkolenia sta·rej 
kadry oraz sprawp' przygotowania no. 
wych specjalistów, która posiada: 
decydujące znaczenie dla realizacji 
Planu /l-letniego i !HI k lórej priede 
wszystkim musimy skol1ccnt'l'ować n:i 
sze wysiłki. 

Orgnnizacje partyjne i resorty go­
spGdareze, podejmując h~sto rzuoo_ 
!!e przez 10w. Bieruta: "Inżyniero:; 
wll" i technicy do produkcji", poczy, 
niły · już pierwsze, ac·z daleko niewy. 
~tarczające kroki w tej dziedzinie. W 
tQku prób dalszego gtęhszego a'nali" 
zowania problemu prrtwidlowego roz_ 

. miesz~zen!a istniejących kadr, poSlI 

nęliśmy się naprzód w ustaaanill fa. 
ktyczny{:h danydl, dotyczących i1o· 
ści i specjalnoś<:i inżynierów na po­
szczególnych odcinkach naszej go­
spodarki narQdowej oraz IV ustalecni1l 
.rzeczywiS'tych potrzeb PQszczeg6L. 
nych rewrtów. Dotychczasowe da .. 
ne tych analiz wskazują już, że w ca­
łym szeregu wypadków iuiynierovo'ie 
byli niewłaściwie wykQrzystywani, 
Jak np.: IV Ministerstwie FinansóW. 
narfJbocie admini·stracY.ine.i pracuje 
ponad 400 inżynierów i t echników i 
około 100 nauczycieli; w Minister' 
stwie Górnictwa pmcuje 40 inżynie­
rów rolników i leśników itp. 

Będziemy stanowczo realizować w 
praktyce nakaz właściwego wykony­
~tania inżynierów zatrudniony(:h nie 
według posiadanej specjalności; bę­
dT.ieiny ich kierować przede wszyst­
kim do prodtik{:ji ' fa.m, · gdzie są ' oni 
faktycznie niezbędni. 

Jak to wskazał tow. Bierut ......, 
zagadnienie starej kadry specjaQisłó'lll' 
jest zagadnieniem politycznymi ni" 
wyczerpujo się bynajmniej jej prl!-' 
w.idrowyrn .ro·zmieszczeniem. \Vła;.< 
ści,,'e wlączanie sił ~lacrych specjaH.l 

. s!ów w dzieło budownictwa socjali-
stycznego jest sprawą złożoną i jal! 
wykazuje d{)świadezenie, nie lawsP 
było przez nas słusznIe rQzwiązywa. 
ne. Naszym wysiłkom z,mierzającynl 
do rozwarstwienia tych kadr i wiąn:. 
n;a ich pod!ltawowe.i masy z budow­
nict"'em socjalistycznym, nie zaWSze 
towarzyszyła niezbędna praca wycho ... 
wa wcza .ze strony organizacji pa·rtyj': 
ny~h, ani też dostateczna troska ., 
stworzen.ie należytych wa'runków d11i 
kh przes7.kolenia. r-godnie z nowymi 
wymogami sQcjalistycznego rozwojll 
naszej gog<podarki narodowej. Bę­
dziemy bezlitośnie zwalczać wszelkie 
przejawy szkodnictwa, . skąd by O' 

no nie pochodziło. a więc takie.i ze 
strony pewnej niewielkiej części sła­
rych specjaJlistów. Podstawowej zd 
masie staryeh spec,tali!ftów przyjdzie­
my z pODlOCą powaŻnie .ożywiając }}ra 
-cę NOT_u. Zw. Znwodowyeh, a pr.ze-. 
de \\"szysl.k:m organizacji partyjny.cb 
w kierunku ułatwienia tej cżę:id sla· 
rej inteligencji przyswojenia sobie za" 
lożeń i zadań Planu G_letniego, przy' 
swo.ienia nie?będnych jej w codzien­
nej prac~' osiągnięć techniki radziee" 
kiej, nauki, ol'lganiz2cji, w kierunku 
zbliżenia jej do klasy robotniczej i 
llIas pracującego chlop!ftwa, Wił­
~ania do -czynnego WSI)ótudziału "fil 
r ozwlj:1.niu ruchu \Y~pótzawodnietwa. 
'1'ac.ioJ\~ liżators!\\'a . nowatorstwa. . 

Plan G·letni zakłada koniecrność 
pnygoto,,;ania ponad 54 tysięCy in_ 
ży nierów rÓŻnych spe~jalności, 8 ty~ 
sięcy specjalistów z wyższym "'"!­
kształceniem rolniczym, ' prze!Zło 20 
tysięcy ekonQmistó w• finansistÓw itd. 
Skąd będziemy czerpać kadrę .dla 

reaLizacji tego szerokiego, odpowie­
dzialnegoi trudneg{) programu? 

1 Jednvm ze źródeł, ba·rdzo diana! 
cennym, jest umożliwienie w cią­

gu 6-lecia, co najmniej S tys. pl"wk. 
tykom, tv jest Judut>m nie posiadają­
cym wykształcenia wyŻlPZego a . pra­
('>njąeym na stanowiskach inżynieró", 
_ w tej liczbie szczególnieuzdolnio. 
nym, wysuniętym robOtnik.om - fi.lo ... 
źenia egzaminów inżynierskieb. 

(Ciąg da.16Z1ł '/ł(h swovie *) 
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Ciąg dalszy przemówienia wygłoszonego na V plenu KC PZPR 
przez członka Biura Politycznego KC PZPR łowI! Z. Nowaka 

(Ciąll da.lszy ze str. :1) 
2 Nn!pźv więcej uwngi fl"ś,,-it;~;Ć 

prowndzollvm przez KOT wierzo­
rowym ~zkolom inż,vnierskim, \Vinily 
on pr7.ed~ \\,'I:i1..,"slkim unloil i wić zdl) 
hyde w\'Ższrgo wybllakrllia naj, 
wyhilnjp:jsnm r~c.i(lllali7.11:orom, '10-

walorom i przodownikom prac\' ora1. 
rnajslrom i lrthniko_o Uli\'lldaiOIlVIll 
'v produkeji, a pragnll<:\'ill lącl\" na­
likę l pr2cą ZH\\'odo\\"ą, I:ośi' w;e_ 
cz;)rowych ~zkól i nŻyll iHSk ich ruz-

G~ówlly jednak c'(,'żaf p,;~ygolow3-
l:1;a nowych specj'Jl.slów SP"Ól i1;i 

wyższe uczelnie. 

Przed Min's!erst",pm Wvż,"zvch 
Szkół I Nauki St01 zadan:c (;O"i~so­
wania dolychez:.\'\Jwej pr<.\cy i 01')1;1-

fllZilCjj wyiszycb t1clf:lni do pol n:r;b 
Planu 6-tetn'egll. 'w o'[<::rc5ie 6-1ec.a 
uczelnie wyż~ze muszą wyszkoiić 
'lfog-ą I,ormalnych siudiów oon"d 
45.000 ~lOwych spE'cjal.slów z techll'CI 
nym wyk'ztałceniern, co sianowi 0-

kolo B!'i proc, pokryc!a calE'go zapo­
t.rzebo '.van ,3. 

h,kie wa!'1Jnki \V pierwszym rz"l­
dl:e muszą 'być spełnione, by zre8!łzo 
wać zadan:a Planu 6'!etniego w tym 
zakresie'? Podstawowym \\'arullk eiTI 

wykonan:a planu j0S! padwyżs?:E'nie 
sprawności wyższych uczelni do 80 
proc_ OSiągniec!e takiego wysokiego 
poziomu sprawności wobec dolvch­
czasowej, klór,,! najeży szacowat' na,i 
wyżej na 30--40 proc wymaga, rzecz 
jasna, ogromnych wysiłków. 

W oparciu o doświadczen:e wyż­
szego szkoln'clwa radzieckiego, ko­
nieczne jest odpowIednie planowe 
przebudowanie de>lychczasow0go pro­
gn:mu studiów, dolychczCisowej pra­
cy kaledr. 

O~iągni~cie wym"ganei gpraWllośnj 
wyższych uczelni jest n:e możliwe 
bez -clokonania radykalnego zwrotu 
w dziedzinie ścisłego przpstrzegan:a 
obOWiązkowego uczęszczan' a na wy_ 
kłądy i ćwiczenia. llojrzała już spra 
wa ,losowania surowych rygorów aż 
do bezw(:ględnego Wluwana z uczel­
!Ii tych studentov,i, którzy jedyn:e ~ 
braku dyscypliny pracy i przez nied­
balstwo - nie bacząc na olbrzymie 
koszta I()żon" przez l'<lńSlwo Ludo­
we - nie składają w ' obowiązu­
jącym lermin'e egzaminów itd. 1\a­
leży ześrodkować dzialaJnoś(: organi­
zacji partyjnych oraz ZA.MP-u nR 
walce o lepsz~ wyniki nauczania 
oraz zwoln:ć młodzież akadem'ck'l, 
na pierwszym i osta!n:m roku slu­
diów, od poleceń organ:zacyjnych, 
nle związanych bezpośrednio z lere­
nem uczelni. 

-Istniejący obecn:e skład wcjaJny 
studentów, z których zaledw:e 40",'. 

stanowi młodzież pochodzenia robo­
Iniczo-c!opskiego (na pierwszym ro­
ku ~tudjów 53 proc,) - jest niezada­
walający. ~ależy w celu szybszego 
formow<'lnia inteligencji, wywodzą­
cei, Si.ę z ludu pracującego, a przecie 
wszY;'lkim z klasy robolniczej, po­
slawić sob:e, jako zadanie, doprawa. 
dzi(: w Ciągu najbl.ższych lal poprze~. 
planowy ,dobór na wyŻSZE' uczelnie 
do poważnej zmiany obEcza soc,ialne 
go rosnącej arm'i sludenlów, lak, a­
by ilość studen łów pocnodzen;a 1'0-

botniczo-chlopsk,ego slaJlow'!a n:e 
mn:cj, niż, 70 proc. ogÓłu slud:ujw 
cych. 

Pań~lwo Ludowe wyasygll\1,ie w 
pJan~e n:eścioll?lnim znacznI? sumy 
!la pomoc dla młodziE'7.y ~ludiu,iącej, 
w tym 16 mld, złolych na budowę 
domów akadem:t::kich. 

Należy jednocześn:(' podjąć niezhęd 
:-Je kl'ok~, ceiem zC!b"zp!cczcn~<l 1l31~_ 
żytego poz!omu o::wki. :,\jejeclnokrol­
nie na Plenum l\omiletu Cen/raJne­
go porus7.ano sprawę kadry wykła­
dowców, w ~~c7.ególn()~c; tmci:'y pt-,')­
lesorsklej na \vyższych l!('7.(!ln'ach, 

IloŚĆ proFf'~orów wynosi obecnie 
1II.20G wobec ok. 1,Il00 przed wojną. 
co stanowi wzrost (\ około 22 pl'OC. w 
trrn czasie, gdy ilość ,luclentów wzr,,) 
>;.'i(l z 48,000 w Wag r. do 116000 o­
becnie, ł. zn. o prze,zlo 140 proc. 
Ilość profesorów jest już dzi~ jawu'e 
niedos!afeczna. WYSlarczy wslnzać, 
że okol(> 20 proc, katedr jest nieobsa­
dzonych. Tak więc dla pokrycia nic­
naborów i zabez!'lieczenia rosnących 
w ramach Planu 6~leln'ego polrzeb, 
il1us:my wydatni!' zw'ększyć lcadry 
wykładowców na wyżs;:ych uczcj­
n:ach. Jeszcze ostrzej stoi zagadnie­
nie jakości kadr profe:orski.ch, jak'. 
mi rozporządzamy w chwJi obecnej. 

hudujemy lak. aby zapewnić przygo­
I"wall;e w ni-ch 3,000 inżynierów, 

Rozszerzyć sieć zaocznego szko­
lenia kadr - zwłaszcz.a w dzi"=dLi­
l)N:iJ n:e w:pnagajacyrh systematycz­
nych (;wiczeń praklycznych w pra­
cowniach i laboratoriach - jak np,; 
pla:1'sl,ów, ekonomislów, fimll1~~lstów, 
w których gospoclar!<:a narodowa od­
CLuwa dolli:liwe bmki. Chcemy "'y_ 
kszlał~ić w len sposób co na'nnniri 
Z,GO() specjalist ów. 

IIOlychclasowe nlewąlpliwe oS;ągn~ę 
(',;"1 \v dl.:t:dzinif.: dern:;ii..u:llyzacii \V\"Ż" 
ol.('go sllcllll,CI wa n:e (\()prO\~ad7: ly 
,J;.',;zcze do ki;;lego wiązan fi nalllci z 
p()!I-zeb<Jmi rozwija,iąc1ogo sIę budow­
!l,_C!."'" sllcjaLslyczncgo, do przez wy­
c:ęicn,n hołdOwniczego s:osunku do 
nauki burżuazyjnej wśród pewnej 
części profesury i asyslentury. JaJ.: 
\'iielką by nie była potrzeba prawi­
dłowego wykorzy"ta!1a starych sil, 
j,lk wielką by n:e była nasza Iroska 

Plan budowy podstaw socjalizmu 
sla\\'ia bardzo p,)ważne i zlożone ;;::1-

dania na odc,niw przygotowan,a 
kadr dla rozw!ja,iW.'E'go się roln,ctwa 

Okres socjalislycznej przebudLIwy 
w rolnictwie wymG'ga kadry, którfl 
potrafi po nowemu sllojrzeć na sw id 
zawód a m,annwicie: 

~ ) powiązać go z walką klaSOWe! 
et mas chłopskich przeClwko wiej­
skim wyzysldwaczom i z budown:­
ciwem socjalizmu pod kierowni­
Clwem klabY robolniczej; 

b) przyswo:ć sob'e i umiejęt:'\ie 
-' przenosić na nasze warunki 

zdobycze rad7.ieckiej agrobiologii, 
agrolechn;ki, zasady planowania i or­
gan'zacJi pracy w sr,cjaJistycznych 
przeds:ębiorslwach rolnych; 

.) budować mocną więź nauki z 
C. praktyką, chwytać i troskLiwe 
rozwijać wszelkie przejawy ruchu ra­
cjollalizalorskóego w roln,clwie. ,nąu­
cżyć, sięprzekozywać swą wiedzę 
: dośw.adczellie w spllsób jasny i 
coslępny na.lszerszym masom pracu­
jącego chlopslwa w szczególności 
c,Jonkom ~'półd2,elni produkcyjnych, 

Na jaldej kadrze, w wykonywaniu 
Iych zadali będZiemy się op'erać. 

Z jednej Slrony na większości daw_ 
nych fachowców rolników, klórzy 
uczc:w,e pr8cują i już przeszli C?;ę­
ściCJwo przeszkolenie w Polsce Lud!)" 
wej, 

Z drug;e,i Slrony - i to jest szcze­
gólne ważne -- trzeba dla nowych 
zad,:lil przygotować nowe kadry, 

Skąd będz'emy czerpać te nowe 
kadry'? Wymowną odpo\v:edź daj~ 
nam np. szkoła w Elblągu, gdzie daw 
ni fornale pneszl,alają Się na dyrek 
1 arów zespołów I'GR-o\\sk:ch, czy 
szkolil w Ursynowie, wypuszczająca 
już Irzeci turm:s I'Obolników z prze­
mysłu na slanowi;;ka dyrekloró .. >! 

1'0 \1 oraz przrszk<:l łającq 1F!ton(1-
mów dla PO\!·ó',v lub (oż sz!:ołv w 
Kompr2chc each, Radymn'e. Lui1ią­
żu, gdz_:e spośród robolllików prze­
mysłowych j lepszych IraktorzyslóW 
zac7.,Ynamy wy<u\<'ać średn:e kadry 
dla Jnl'ch:l nizaeji roi n,lelwa. 

llrug'm ważnym zapocząlknwa-
r.h'm \\lalki () nuwe kadry dla roln'­
dwa jesl SI':Ć szkól praktyków­
~p('cja1,jstów, szkolących masowo ka_ 
dry dla produkCji rośl'nnej i zwif>­
rzqcej, mechanizacji roln'ctwa, bu' 
c!ov/O'iclwil "-:e,kk:ego, weterynarii, 
rachunkowości, itd. 

Kadr Iych -- lączni,e z kadrą trak­
torzyslÓw. klóra jest na obpcnym e­
I<'pie szclególn5e ważna - trzeba 
r:am będzie w przyszłym roku okol'> 
:\0 Iys, na obsługę indywidualnych 
gospodarslw. spółdzielczości produk­
cyjllC'j i PGIl, 

l'rai,tyka pokazała, 'że młodzież 
w·ejslw -- zwłaszcza z rodzin biedo­
Iy -:;arnie si.:: do tych szkól, któ­
rych lll<Jmy j,,;;zcze zbyt mało i któ' 
r,\'ch k:erulle', naUC7.Cln:a odbiega 
je"zl'ze zh'iI często od praktycznych 
pOI'-zeb na~7.ego rolniclwa. 

Nale;'.y również pIJdrtieść pozlom 
,lauczania i odpowiedn'o uslah\ jego 
k:erunek w l:ceach rolniczych, 

Jakie braki mus'rny przede W!'zySI 
lem przezwyciężyć, jeśli cbodzi o ka­
Gry ill~yn' ergk':e i naukowe, dla rć'­
aliZ32ji rlanu S?:eścioleln:ego w 1'01-
n:ctwie? 

:'\ajgorzej przedstawia s'ę Sprawa 
, z mechan:zalorami rolniclwa. Zaco-

o pozyskanie dla ~\viadomego kształ­
cenia rzeszy nowyci1 specjaJislów 
}~llżdego poszczególnego s!arego na­
ukowca, nie możemy nie liczyć gic: 
z n:e\.;;ątpLwym [akl,em, że pewna 
ich część n:e jest zdolna przesfaw~,~ 
się zgodnie z nowymi zadaniami slo­
j'lcymi przed wyż,zymi uczeln~ami. 
Dlatego nie szczędz,!c wyslllw w k'e 
runku udzielenia kadrze profesor' 
sldej pomocy w przechodzeniu na 
pozycje nauki przodującej. n:!uki so_ 
cjnl!slycznc.i, mu-simy już lera;>. pr'). 
\v:.idzić plano\v<-t po1'lyk(~ v\,' :\sz;~\!­
i,")\':an:u i \\r'(:kl..-~IS:Jniu !111wyrh kadr 
nflu~:o\.'\i"chw 'i v~'yk\~ldo\vcóv~ \V:yd:u· 
na w tym 1'013 przYP'id;:, IIlSlylUI,,~ 
1\, KS~IJ.kt'n CI Kadr \<1,1].;( wycb przy 
KomilH:ie CenlralnYr:1, Zapcwnmy 
"V ~/erszym n;;~ dOlychcz3S 1.8kre"ie 
1: r zlalct'n:e wyb;jających się miodych 
naukowTóW, w ZSHR i braln'ch kra_ 
:«cl1 demnkr:1cji ludowej, 

{;lówn~'m jedllak żródlem wykuwa 
flia nowej IOldry wykhldo'\ców winno 
by rozudow3nie aspiranlury przy 
wyż,'-zych uczeln'ach w kraju, k'ero" 
wcmie na n:'1, wybijaj;łcych się swymi 

o ł n • I c t 
hme, nie zmechanrzowane ro!n;ctWfJ 
w '.lulscf: przedwrześll_()\,vej ich n,e 
potrzebowało i na uczelniach n_e by_ 
io .nawel takiego kierullku slud:ów. 
P.er\\'si absohvencl lego lypu opusz­
CZ<ł llczcln:e dopiero w roku przy­
szłym. W celu usunlęc:ia naszej sła­
bości na lym ode ,liku Plan Sześc,o­
lelll, przew~dLlje przygotowanie oko.; 
lo jO(jO illżyn,erów agromechaników_ 

,\Jus,my również niezwłocznie po­
łożyć kres n:enormalnej sytuacji, gdy 
alli jedna pOlilechn;ka polska. nie 
SiJ"cja:izuje w zakresie nlaszyn roi· 
Iliczych. Bez kadry konslruktorow 
tych maszyn. um'e.ilJcych je dostoso­
wać do naszego lerenu i warunków, 
nie można poważlJ:e mówić o rozwo_ 
ju mechanizacji rolnictwa. 

Mus,my również stale mieć na u­
wadze, że budown:ctwo stanowi po­
nad 1/3 wszystkich naszych inwe­
stycji w roln~ct\\'ie w Plall',e Sześcio_ 
lelnm, Dlalego w planowan:u kadr 
dlatblniowa w:'najblt~szym sześc;o" 
lcciu, PQWfl7:lIą plJzycję, mus; 813no­
wic prźygOlowanie inżYII'erów budo­
wlanych, mog'lcych zabezp,eczyć re­
n! izację szerLlk lego programu budo­
'\.vn:clVJ3. 

Bi.;dz,emy nie tylko wysuwać i 
szkolić le nowe kadry, lecz w n'e 
mniejszym slopniu musImy rÓ\\'l1'l­
cZcSlI_e stale dbać o podnoszenie 
kwal'fikacji kadr, klóre już dzis'a,i 
stawiamy, ~Iudmy już dz,ś koncen­
Irować uwagę orgallizacji partYJnych 
na roztoczenju konkretnej p'eczy 
nad t~'~iąc8mi chlopów, klórzy stoją 
już lub jutro Sianą, na odpow;edz'al 
n,Ych i za~zczylnych sl,mowóskąch 
przE'wodn'czących spółdzielni produk 
cyjnych i sy~lemalyczn'e im poma­
g;,<,: w pracy i nauce, Musimy już 
d r,'ś st.arannie dobierać, ~zkol'ć i wy 
chowvw,~ć Zaslepy roboln.ków prze­
mysłowych, którzy pójdą ria wieś 
na PO~l-y jako kadra dyrektorów, 
ich zastępców politycznYCh, mecha­
nkó", i warsztatowców, pójdą 1];1 

wieś, jako aklywni nOSiciele, jako ż;y 
wy symbol sOjuszu robotn!c7.0-chłop_ 
,,)(ego: \:II okresie budowan'a pou­
Slaw soc,ializmu w rolsce. 

Realfzaroja Planu 61etni'~go jest m,) 
żl.W3 jedynie przy planowvm i z()r­
g::lIl'zo\\,al'lym ujQciu i przYŚp,e;-zen'u 
prOC0SU W';\'Suwania parlYinych i be? 
[1arlyjnych robolników. przy przemy 
~i~m'm k pr(11!,'aniu tym rlrore,'"m 7.E' 
strony organizac,ii i in~tancji partyj. 
n",,'I) w,'';v,lk'ch ~cc7.E'bIL 

Niem:nief ostro stoi przed nami w 
św,etle z<1dań P18!lu 6-1etniego zagnd 
n'{'n'p rr-zvgotowania i wvszf:olen'a 
lkzny('h kiel'own;n~'ch kadr admini­
g·tracyjnych spośród klasy robotmiczej 
i lo nJ,e tylko na ;'zczeblu dyrektorów 
lecz także i d~a centralnYCh instancj' 
E'"O'lOdlH'CZych. 
- Podejmujemy już w tYm roku pe­
wne kroki w tym kierunhl, W ~, 
dium organizacji znajduje s'ę już 5Z!" 
reg kursów o różnym profilu, na kló 
rych w pierwszym rzucie okolo 1.000 
\~"-sun' f:'lvph robOl" 'k,;w parlyjnych 
i bezpartyjnych, działaczy admini. 
stracyjnych i zawodowych przej­
dzie specjalne półrQczne lub ro­
czne przeszkolen'e, które da im mo~ 
żność objęcia kierowniczego Slano-
w:ska w centralnych instytucjach 

gOfpodarczych. 

TOWARZYSZE! 

Problem przygolowan'a kadr gos­
p')darczych w świetle zadań Plami 6-

zd()lnościam~ naukowymi, absolwen. 
low lVyż,,~ych uc~eilli ;;poś!'ód mll)­
(.izieży r"boll1 :czo-cll lops1, i('j. St WII!'ZI'; 
n'e odpo\\"edn'ch warunków ma,:'" 
r,alnych. które hy z?chęclly wyb la­
jących siq sludenl<',W do WSltiP"wan;,'J 
na HSp rani\!rę, u\Vfllnia.ląc ich od 
k(m'ec7,no~c' zajm',l\van a s ę dory'.\' 
c7.ymi prul'am i zarohkowyml, ;;! ,lll 0-

\Vi ,,'ażną pr!('~hlnkf; wykuwania rw· 
wej kadry naukowców-

ł ' z WV, żFze S;Jrawa spe men a prze ,- ')1, 

tlC2t'"';O C n<';!Q%.nn.\'('h na n (' \,v 11811 f! 

G-letnim Irudnyc')o : (x\,f)'.'/f'dz',ll-
11\'Ch ć;:l'!'>01 ~Cii',l(' sie W"IŻ" Ze "':'1-
Il"el;: ~;i::.;ił~i(~h\.:Ó ś'r~\'rln p~;j). Pod p ... 

c:e dal~2vrh krlJ)(b\\", ?ln e17a,iąc~:l'h 
d,:, UDO~/.;lrl';O'.\-;;n''1 ';ZI;I,I

'
l ('I\','<'1 "",'rl 

niego ()j·a'? porin'-0~ €lniC! pn/.jolnu llH 
UC':<:Hl'.a l !.V\'(,!lO\V\'\VRl1 B \V s7ktlł<lCb 
i rokpszen a ~)d;)rlll SM:j;;lnl',go ur'?­
niów. poz\voli zapewni'; n e t~'lk() 
ilościowo dopi~-w przy:!;otO\A-all<:,j lir, 

wyższych slt.:d'ó-", młt,dzi,"7.y, alt' be. 
dz'e ,Iopn'ow,) przek,zlCllc8Ć II" szl·.'" 
IV w kU7,n' e przvszlvch now"l'h snl';­
~ial slów, wyrhoviyW<ln,v('h w duchu 
walki o socjalizm. 

letnjego nie jest ;;prawą wyłącznie 

organizacyjno- techn cmą lub adm\­
H,slracyjną. Jest lo kluczowy prob' 
blem polilyczny, ściśle zwązany z ca 
łą problematyką budo\\nlctwa pod­
slaw socjalizmu' w Polsce, 

Przed Dami sloi odpow.edzialne za 
danie mobJizacji calej Partii w wal­
ce o real \zację I('go b"jowego pro­
gramu przygotowania kadr, mob, li­
zacji wszyslk.ch ogniw I'arl ii dl~ la­
man',a oporów, jakie sianą na lej dro 
aze przed nami. Idąc za nakazem 
zwiększell.a czujności i wzmożenia 
walki ze w'-zelk.,mi przejawami sa­
botażu i dywersji. będziemy bez­
względn:e zwalczać wroga klasowe: 
gl), który już dziś us.luje harn~wac 
wysuwanie nowych kadr, prohu,ie 
przeszkodzić w ich szkoleniu i pod­
wyższaniu kwa!\Lkac)i, siara s.ęje 
dyskredytowa0, poderwać do nich z~ 
ufanie, demobilizować je i fOzpijHC, 
Mus<my przeZWYCiężać konserwa­
I)lZm, t'utynę ze "I rony tych slaryeh 
fachowców, którzy opow,<ldają ~\ę 
przeciwl\u śmi.'llernu i masowemu wy 
suw8:oill nowych ludzi w produ,krj\, 

, którzy nie wirl'l.q potneby i możliwo­
ści wpl'Owadzell:a w życie O"W"'11') 
przyśpieszonego Irybu szkolenia Iych 
lIowych ludzi na wszystkich szcze­
blach, 

N'e będziemy też tolerować prze­
jawów tak zwanegu specożersiwa, 

które wyrządza szlwdy' VI' realizacjl 
planów, a wszczególoości w spraw,e 
~zk, len:a nowv\'Jl kadr, ,)dpych3 ''lC 
vd tego zaS7.czylnegu za(lania i zn_c­
chęcając doń ,tarych. uczciwych spe 
cja!:slów, 

Musimy enel'gicz:n,iej niż dotych­
czas łamać zadawnione w pewllyctl 
!j.rodowiskach pl'źesądy pl'7.eciw WC;II­

g<lJ1IU [\Ob,el : mlodzeży do nowych 
:zawodów i śmiałemu ;eh wysnwa· 
niu. Będziemy 11<,zl, tośn-e wykorll'­
n:a(: przeżylk, nAcJ()nalizmu i sm a­
ro wysuwnc i przygo1.o",Y\vac kadry 
spośród ŚI'lzal:Ów. Mazurów, l\as7.U­
bów. Wśród oporów, klórp wypHdn <" 
nam zwalczać, podjęc'e b<'lrd7.iej lde 
cvdow<lnej niz dotychczas ,,'aik: z 
b'iur~)kratyzmem stąjt' "ję jednym z 
naczelnych obow qZków c<llej Partii 
i -jej imlancji. 

Program przygotowana Kadr zdOl­
nych pchnąi' naprzórl sprawę bu­
dDwniclwa focjalizmu w Polsce wy­
maga ró;,-nież bezlilo!'ne,i walk: z 
b,urokraIYC7.p.ym! rogalkami. hamu­
jącymi wYRuwall'e i wzj-osl nowych 
Iwdr: wymaga m, in nllwel-zacji w 
duchu nowych polrzeb. Zi'UpiPCiałvch 
pr2ep:~ów, np pra wa ,górn czcgo_ ,Dra 
-gmatyki słu:~b"wej w kolejn C!W:e 
itd: 

W walce o nowe kadry Partia li­

Zb!'OJllllfl w dorobek IV I>!enum KC 
musi kontynuować walkę o pp1ne w~' 
ka I'czowa'nie gomurkowszczyzny, kLó­
ra w przeszłOŚCi wypaczała SlU87l1q 

w zasadz'e pnJilykę ParPi w dziedzl­
n',e kadr i slala na przeszkodzie pIa­
nowemu, rnaSDwemu i śmiał'emu wC" 
,uwaniu nowych kadr spośród klasy 
robotniczej i pracującego chłop~lwa 

Zagadnienie formowania armi; SpE­
cjalislów nie sprowadza s:ę jedYllie 
clo ilości, łj. liczebności poszczej:(ól. 
l'>vch jej formaCji i uslflkm'a pr<lw;­
dłowych proporcji między nimi R~c­
czą szczególnie don'oslą j·~st sprawa 
j~kości tj. sprawa prz~'gnlowBn'a 
~adr, które lączyłyby n:~z;będne kw~ 

:if:k2C)e lechniczne i z8woclow(' z 
:;zp.rok;1) \vJinokl ęg~etn spO;eCZllf.l" 

politycznym, i,8dl' które um;:;!lyby Ol" 

,;'anizowa': twórczq inicj",lywę i ak' 

I~'\\ ność w:elom'l ol,ow~/('h m,,< pra­
cujq.cyeh w v.-alc" o realizację Pla­
nu ti-Ielnf'go. 

Dl<ltego s7kfJkn i p i Pfl(,;;:7':;8bnie 
D''''''ycn kfJd~ "'--op.nI) Gd;)yw<lć S,ę na 
grunCIe W~lf:'('h,1 rl.nrwgo p!'Cyswaja­
l! a oł~rZ,}'nl;('h zdnb,\'('7.v P~?0C:!lta­

CC'J l'2d?'f'ci< ei flHlll<', I('rhn'ki i 01'­

fJHl 7;.)c 11, no e;n .. Plcj(' ['oz ... \'OlU Vd~1S­

nej ojC%,V,'IPj !la,d,1 : le.:llTl'I-;j i jej 
ŚC ,~łc'g() 'l\', 'azan a 2 !?ospi)d~' ką l'\a A 

rodową, !l!alego musimy już dziś 

1,:r'l,'w,Ć i \lPOw,:z(",~hn;rtr v/celz.:: te­

chn'czna wśród 1l8js;:sl'szych war~·tw 
s pl,) łeCZet1Si WH. 

Towarz';'l;z Bierut na IV Plenum 
KC podni6s1 kluczową role lcadr par­
ly,lnych w ro%\v:ązyw;m u całoksz\al 
tu zagCldniel1ia kadr. r",v;;rzysz Bie­
rnt wskazał na ro~n<'ce ob-'wiazki, 
j;lk;e cai;; n3 \V3Zyslkich I)~gań'la­
c,iach p'jrlvjll:--cli . .szczl'góln -= w za' 
krf:s"e wycnowilll!a kadr, IV k:lźrll'j 
<iziedlillle :!.ycia n;!°7.0go kr;;,iu. "'y­
Iyczo,,! są dla nRS słowa Vrelklego 
:-;lal'o11: 

" \Vv(~It()wanj(> i fonnO\va­
nip no\\'."(·h kadr odbywa 
się t1 nas\V('cHug POSZ(·,7.('gól­
nyeh gałęzi nauki i t('('hni­
ki, wt'dlng sp('ejaln()~(~i. -

,/('st to r"p('Z ni(>r.b~dna i ce 
10\\'<1,,, 1'110 jstnie jedna ga­
Jąź wi('(hy, któn'.i pO/manie 
w'nno h~rć ohowil17.l1ją.­

ce rlla bo]:;,zewik(l\v WSZY-
skieh gałęzi nRuki 
jest to marksistowslw nau­
ka o społef'ZP(lshvie, o pra­
wReh rozwoju spotl'f'7.'eil­
stwa. () pl'aWa(~11 rozwo,iu re­
\Hlllwji proldnr·ill'.'kip,i. () 
pra waeh ro;l,wo,iu hlldllwn i-
('twa ,","(>,inl if-:t~r('znpgo, () 

zwy(~ięstwi(' komunizm\l". 

Dlalego n!e zreal:zujemy zak,-r,jo-
nego na tak szc!,l)ką m'afe programu 
pr7.yg(llow:'ln~a i wychowania pełno~ 
wartościowych kadr jeśli nie bę­

dz:emy s1ale p;;lIn'ęt8ć o Iych sło­

wach W:elldego SlaI:na. idli ne bę­
dziemy planowo i uporczywie pra­
chwać nad podno~7.eniem poz'omu i 
rfJzszerzaniem Z'l<ęgU szknl"'ll'a mar 
ks,slowsko- leninowsldego we \\,czy_ 

slkich środnw:skach i ośrodkach, w 
których wykuwamy nil:,(7.E' kadry. 

\\'SłąpiJ'śmy \'l decydUjący eiap :-0 

zwoju rewolucji, soc,;a!i,<:I~'cznej w na 
"zym kr8ju, IV "kr<'s zao;;lrw,i'lcej 
<e wa;ld rn;;nących szybko w ~11ę 

("t'r.wr:lów SM'ial'st"czllveh Zl~ sla',,,,''! 
jąc~'mi zac'ekry opór lecz l1.slmv:cz-
11:0 sh~bl1Cjcymi E'lel1.w'lli!n1 k:łp'lali­

~lyc7.n~·mi. ;'\"'7.a P;'Tlw h,ardo 
przpm-'I\vadza stalnol\'siq poj'!ykę 

budo\'!C"io::twa snqali;rn· w m pf,cie i 
ra Ilisi. :"<isza p01rl'a r l/.W, , ,je sku 

(('cznie n8jwCl?:n'PjS7.e pr,)b:_".y tei 
!=,ol',/rki: rro:llf'nl Upl'7. n ", J/:enia 
problf:r:. p','z<ebudowy "~i. p''',\:lcm 
i<~;dr za~ wvrYw,ga dopIero r(>'l!:zowa­
n'a \V duchll \\~blZań IV Plenum, 

\\' duchu z;ld:łń Pianu 6-1('lnie,<0. A 
l'!IOBLEM [(ADIl - ,lCZy IOWllrzysz 
Slal'n - .n:ST nZIS, W \V,1.11l'K­
h,\Cil TECłl \:ILZ"I~.l REhONSTIW., 
hClI PHZ.r-:\!YSł.U, Dr~CYI)l',Tf~('YM 
I'ROBI,.E~lĘ:'<1 BI'DO\\'NrCTW,\ SO. 
C .. IALISTYCZNHiO". 

PARTIA \I!.'SI nlll~C I p.ĘllZJE 
UMIAłA SLUSZ:~,,\ POLI I'YKI>; BU_ 
DOWNICTWA PODSTAW SOc.):\T.J, 

z:\m ORGANIZACYJNIE Z,\BEZrIE 
CZYĆ l U n;\\' ALIĆ PRZEZ PLA. 
",OWE, MASOWE I Ś\1IAŁE FOj;· 
MOWANIE NOWYCH I<,\DH. S\VO­

rUI PROLT .. TAP.lAr.I\ICH K,-\,DR, 
KTÓRE ZDOLNE BĘ:Dft.. WSPA~IA_ 
r',E CYFRY PLANU 6-LETNfEGO 
I'RZEKU\VAĆ 'LV CZYN 
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Kolejarze 
rzeszowscy 
założyli 

I Z obrad plenum Zl Pracownik6w 

Szkolenie nowych, 
Spółdzielczych 

klasowo zdrowych kadr 
LIPIEC 

Klub Racjonalizatorów dla spółdzielczości 18 
Wtorek 

Onegdaj otwarty został Klub 
Racjonalizatorów' przy kole 
ZZK w Rzeszowie. Uroczystość 
otwarcia klubu, która składała 
się z 2-ch części oficjalnej i ar­
tystycznej, zagaił inż. Augu­
styn. 

naczelnym zadaniem ZZ Prac~ Spółdzielczych 

Na tell. doniosły dla PKP Rze 
szów moment zaproszeni zosta­
li przedstawicieli Partii, ORZZ, 
Tllc,iona liza,torzy i p'rzodownicy 
z WSK uraz ze Zw. Z. Trans­
portowców. 

Obszerny referat o współza­
wodnictwie i rac,ionaliiator­
stwie na PKP wygłosił tow. Ja­
chil1'owicz. W- części artystycz­
nej wystąpiła Lidia Graziado, 
ldóra przy allompani,:mencie 
tow. Skoczyckie~o odśniewała 
sZl're?,; radzieckich pieśni. 

Otwarcia' klubu dokonał pre­
zes koła ZZK tow. Treiltz, któ­
ry życzył przewodniezącemu 
Klubu owocneLpracy dla dobra 
polskiego kolejnictwa. Na~tepc 
nie g-łos zabrał delegat z WSK 
tpw_ ~?maja referent uspraw­
nień i wynalazków, który po­
r1.7ielił si", i zebranymi s~vymi 
()~;a."'!l~ed~mi i praCa. życząc w 
l'ei (Jziedzi:nie pomyślnego 1'07.­

w't)iu nO'.1'ozorganizowanemu 
I(lnhowj, , 

H:Iub racjonalb:"torów został 
llO?:ato WVllGSaŻOnv prz'ez 0-
J'''e~:owy Komit.et WSDółzawod­
nictwa w ~~rzęt i meble_ Rado­
!!alizaiol'zy otrzymali również 
ra{!;o7. ada})terem i megafo-
nem. 

M.BARAN 
Koresp. N. Rz, 

W sali OHZZ w Hzeszowie odbyJo 
sil) rozszerzone Plenum Zarządu OkI'. 
Zw. Zaw, Praeowników Spółdziel­
<:z)'ch, na którym om{)WiOllO os:ągnię­
cia i brak; Zwiazku na odcinku S'zko· 
lenia zwiljzkow}'ch kadr spóld,ziel. 
~7.vch or8Z dano wytyczne pra,cy na 
n!l~jhljższy okres, W obr!ldach wzię­
li ' udział delegaci oddziałów powiato. 
Wycll, przedstawiciele Partii, ORZ1: 
ol~nz delegat Zarządu Głównego prze­
\nl-ilnicząey tow. Józef Pilat. 

Otwierając zebranie tow. Dronka 
slwierdził. że obrady dzisiejsze odby-

I »nją się w ch ",i li., gdy toczy się ~a­
ci ę ta walka s:l postępowych w gWle­
~;L' (1 ulrz\'rn:mio 'Pokoju oi'a'z walka 
o przebud~wę struktury g05'pQdarczej 
naszego kraju, 

Następnie zabral głos tow. Piłat, 
który , VI' oparciu o referat to\\'. Bo­
lesława Bieruta z IV PIcnum KC 
PZPR omówił sprawę kadr i , ich szko 
lenia. 

Rozszerzyć szkolenie 
aktywu związkowego 

Narada jasno .wykazala, że Zwiądd 
Zawodowe pra{;owników , spóldz,iel­
czych do tej pory mało inter~sowały 
się sprawą szkolenia kadr. Jeszcze 
oie we wszystkicb oddziałaeh na po­
wiałaeh utworzono komisje szkole­
niowe, których zadaniem jest dobór 
·i szkolenie aktywul'obo!niczego. -
Stan teon tlurnaczy się brakiem po_ 
niekąd odpowiednich wykładowców 
oraz słabą pracą zarządów powiato­
wych, stojących raczej na niskim po 
ziomie ideoaogicznym. Ujemną stro­
Ilą pracy Związku jeiłt j to, że nie 
po ,~wi~orlO większe.i Ilwagi akcji wy· 

Kobiety realizują swe zobowiązania 
Podo-bnie jak IZ 1ll1l1ych '1JlOowiatów 

tak i z mielec!kiego napływają wia.clo­
mości o realizowallliu Ozynu Lipeowe­
go przez kobiety zo:"Z6SlWne ' w Ud,ze 
KoMet. Ozł>ó.nikinie koła LK przy 
W,SK przepracowały już przy żni­
wach ro-boc'Zo-godizliJn wa~'tości 13 
tyls. zł. 

Członlkim.je i pra~ownice Robotni­
czej SpółdzielJlI Pracy "Wytrwałość" 
\V Sanoku przygotowują 800 sztuk 
ręczników ponad plan dla :t>l'zemy..słu 
naftoweg!O, oraz reży..serwją bogatą 
akadert1i~,z l<it&rą ud'a'lfzą się do po­
bli:&kiej sr,JóMlzielllli pro'<lukcyjnej. 

Członkinie LK przy Prezydium Pow_ 
Rady Narodowej Sanok w liczbie 23 

, })r:t:epracowałypo 8 · godZin przy ro· 
, botach , drogowych natr-asiewiodącej 

do ' Fa lej ówki:. . ',' ... 

Kobiety IZI1'Zes.z'one w kole LK plI'zy 
szpitalu p'owszec;h:nym wzięły już 
dwukrobnie udział w wyjeździe ekip 
le:l~3Jr:Sikich ;na wSlie produkcyjne. 

Wśród 'Gobowią:zań wielu kół, ma­
sowy werbunek no.wych członldń w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol" 
sk()-Radzieckiej figuruje na pier\v­
szym miejscu. 

Porządkowanie cen skupu mleka 
i wzrost sieci zlewu 

drogq do. poprawy zaopatrzenia 
\V dwu 7.asadniczych kieru'l1kadl 

:dą obecne wysiłki spółdzielczości 
llllleczarsko . jajcza,rskiej, walczą­
r.ei o wykonanie i przekroczenie znao 
unie zwiększonego w b. r. planll sku 
p!i - mleka i zaopatrzenia lLidności 
miejskiej · w 'ten pod3'tawowy a~·lykuł. 
Z jednej strony, dla zbliżenia chłopa 
producenta do punktów skupu - sy_ 
stematyc7.l1ie zwiększa się s.ieć gro­
madzkich zlewni mleka. Z drugiej 
,·trony porządkuje sit: obecnie dzic­
dzinę {;en płaconych roUnikowi dht 
podniesienia oplacalnoki hodowli 

hvdlH. 
, Dzięki powstawaniu nowy<:h zlcwni, 

Idóre istnieją już w przeszło jedllc; 
trzc{;iej cZI;ści wszystkich gromad 
wiejskieh, rolnik przestaje być zwią 
lally i cz<;, .,·tokro(~ odległą mleczarnią 
i ma 7,l1a-cznie 1I1al\\'iOIl\' zIJ\'t IlIleka. 
(;mnlauy w \,'ie/u wypa~ikadl we \Via 
snym zal;resie rozwiązują z:\gadnien:e 
transportu mleka ze zlcwlJi do zakła­
dów mle,czar'skidl - \\' tcn sposób, żt' 
poszciególni chłopi' kolejno odwożą 
mleko wJasnymi furma nk:l111 i" ' 

Regulacja ccn llła('lJlI~'eh III·ilt]uccn. 
łowi ma pi'zecle wszystkim ila cdu 
tluiezalc7:nicfl;e t!'\'sokośc; heli CCII 

tHl charakteru zakładu m!cCl~I'Skiego. 
cio którego rolnik dostarcza mleko. 
Dotychczasowy slan po\\'odu je wiele 
nieporozumieli nn tYIJl tle. gdyż C(,I1~' 
skupu mlleka są ' {'6Żlll~ '" l.:1leżności od 
rodzajów prl)duk<:ji IHI>. inn e \\' mlc_ 
':zarniach daj"cy<:h ml eko kon sum , 
c~'.ine, inne w za~ladaciJ )1l'oduk u.ią' 
("7:ch maslo, sery IIp.), Ponadt.o ni, 
ill\( są ceny, \\' okr<;gRcb fJl'odnkcyj.. 
n~'ch mleka I IV, okl'ęgaeh deficytu. 
\\'ych, konsllnH:YJnych. 'V rezun'acie 

zdarza się n.iejednokr,otnie, że <:hto­
pi 'dostarczający mleko do dwu są, 
s:cdnich mleczarń otrzymują ró~nc 
ceny. 

Już w ciągu b. m. "pl'>Qwallzaue bę 
dą ceny korzystniejsze dla produeen. 
tli, pł'Zy czym stopnio\\'o likwidol\'a. 
liC będzIe zróżnicowanic cen wedł,,~ 
.~Iref i o)m:gów. Dąży się do tego, by 
\V całym kraju obowiązywały tylko 
d,yie ceny: jedna dla strefy pod. 
miejskiej i druga dla pozosolałych o. 
kręgów. Cena skupu mleka ,~ stre· 
f ie po,dmiejskie.j będzie skalkulowana 
w tcn sposób, by jai, najbardziej 0_ · 

gr'll\iczy6 handel mlekiem uprawiany 
przez tzw. u8liczarzy, którzy nie dają 
najmniejszej gwar:Jllcji pTZestrzeg<1uia 
\\'urullków sallit.al'nych. 

Chłopi Z gromady Gmoras 
reaHzuią 

Czyn 'i !te. wy 
Chcąc godnie uCl,cić z-bl'iżającą się 

rocznice odrodzenia, chłopi z g;roma­
dv Cm~,las postanowili wypro{!u:ko­
\\:ać 50 ty~. s-zt,1Xk cegły ;na budowę 
nowej szkoły li- gromadzie. 

Ju.~ w dniu 13 b. m., mimo :bniw, 
w;Jl'obiollo 25 tys. sztuk cegły. 

Realizacja czynu odbywa się w a­
tmosferze ogromnego zapału: pra­
cują partyjni i bezpartyjni, młod.zież 
zrZeszona i niezrzeszonawspÓłza wod­
nicząc między sobą o jak najlepsze 
wyniki. 

horczej do zarządów kół związko­
wych. 

Odbyta narada wniosła wiele cen­
llvch rad i wniosków ' a ujawnione 
błędy staną się bodźcem do popra_ 
\yy sytuacji na odcinku szkolenia­
'\·ym. Pamiętając o rlotychczl\so­
"'ych błędach i niedociągnięcia ch -
powieodziała sekreta'l'z ZO tow. 1\3-

lembowa - dołożymy wszelkich sta­
rań ze swej slrony, aby na obecnym 
cIapie Ilracy objąć .szkoleniem związ. 
kowym wszy.stki-ch naszych ezłoll­
ków. 

Świl~t1ita Ul lisi ,~tać sir, ośrud .kil'm 
",)'chowania sHc.iali.~I."cw~1!o. mic,i­
scem narad w~' twi,rczych, luicjsl,(,m 
IWllnenia nllw~' ch kadr, kll,re b"uo­
wać b~h! socjalizm w Polscl'. 

raESZóW 
D y żur no"nv: Apll'l;a \,lorl , Gwiazd,), ,I. Gen, 

$W i ('Ti..' 7CWskicgo ] .1. 

f'\H.;O I DWIE R,\Tl '};KOWE: u.l. Grod<l.ko 6, 

lei HI-IIO 

,rfl .'~2 PO~ARNA; uL Mirk;rw!r,. 10 -

lei , n8. 
Mnsimv \\'l.flH·,e pf<l{;~ polilyCZlll) i 

11l'ganizacyjną \"śród r:z!ooków i 
\\'eiągnąe , ich do wielkiej tWI-n'cze,j 
jl.l'acy, którą pod.i~la i prowadzi kla_ 
~a robotnicza, Tematyka poczyn:lń 
ro~rywkowych jak i calo~ć działań 
kulturalno - o~wiatowv('h winna bv(, 
ciosta leczu ie nagycona 'trcści <l wych'o_ 
wania so{;ja1listycznego, 

RADIO 
7.20 SlawlIi spiewal'Y p i esn i~H'zc - plY.lY 

(1\1'.). 12,:)(l Audycja dIn wsi, 12:4;; ,,"~ "woj­

ką . ItuL('. 18.011 Głos O1~j<\ kobiety, 18,20 ho" 

cert. Zesl)oln Instl'um C': l1t:uncgQ, 22:.!O Gra (lI'­

kieslr. I.nllCrZ!l" P. H, pod rl)Tckcią J. Gerla, 
Więcej kobiet w zarzadach 

związkowych -
Zbyt mało niiejsca na naudzic ]}O' 

święconQ sprawie szkolenia i wysu_ 
'>,ania na stanowiska Iderowni{;zc ko­
biet. 

Związki Zawodowe winny 
nlobilizować swe szeregi do 

szkolenia Na pomoc 
dla ofiar 

O Iym, źe kobiety ulIIwy .szkolić I 
wdąg:lć je do aktywnej pracy związ­
kowej, m6wił tylko to~'. Wołoszyno­
wsk i' z Lubaczowa. 

'" dysklL.~ji, która trwa/a przez kil: 
ku godzin, zabiel'alo głos około 20 
mówców, poruszając aktu<11ne spra­
\"~' związkowe. bestialskich bombardowań 

Jeszcze glaby jest ndział kobiet w~ 
\':spólza wodn,j:ctwie pracy. Np. na <t 
tysiące członkiń Związku, !laleclwie 
2ii,1 kobiet podpisało j bierze urlziaJ 
W(, wsptJIz-awodnictwie pracy. 

M. in. l-ow. Szozda z Przemyśla pod 
kreślił zbyt slabą jeszcze pracę Zwią_ 
zku '" szkoleniu, spowodowaną bra­
kiem zrozumienia u członków i ich 
niskim poziomem polityanym, 

Społeczeństwo wo.i. r:tes:r.uw­
.!łkicgo spontanicznie deklarnje 
swą pomoc dła ofiar bestial· 
slddl bornbardowańw Korci. 
;\J'. in. groDO nauczycielskie 
PańsIw. Gimnazjum Holllieze­
go w Wysokiej złoż~'ło kwolę 
7.600 zł, wzywaj;lc do ptldoh. 
neJ akcji wszystkie grona nau. 
cz~'cielskic ze szkół rolniczyclt 
li;! terenie naszego wnjewódz· 
lwa. 

Ka<l!'V kobiece i opieka nad nimI 
ze strony Związku sta,nowi ważny pro 
blem, jaki stoi przed ZO do rozwią­
zania. 

Świetlica ośrodkiem wy· 

Tow. MaTcinkow8'ki z Sanoka mó_ 
wii, że administracjn niekiedy odno, 
·si się negatywnie do )Hacy związko· 
wej i zam.iast spodzićwanej pomocy, 
stwarza utrudnienia. Brak współpni 
<:y ujemnie odbija się na calohzlaL 
cie naszej pra'cy związkowej. 

chowania socjalistycznego 
Za-dania tego niespe\,piały do· 

tychczas ' nasze świetlice zCiazkowe -
~6wil na naradzie referent -do spraw ' 
kultul'allno _oświatowych. 

Dyskusję podsumował przew, Za­
TZądu Głównego tO\\'. PUat • . który 
!ftwierdlit, że niedodągnięda wyni_ 

kl.e w szkoleniu są przyczyną braku 
współpracy Związku z komórka mi 0,1 
dolnymi i PO'\Vi!,Jzallia się z masarni 
pracującymi. 

• 
Równocześuie uczeslnicy kllr 

su dla nauczycieli niekwalifi· 
kowanych przy Pallstw. Licl'um 
Pedagogicznym , w Rzeszowie 7.t 

hrali 7.700 zł. Wzywają oni 
uezestników inllych kursów I.a 
Ilczycielsklch do JlOO.illchl 
zbiórki. 

Na odcinku pracy kulturalno _ o­
światowej nie mo:i:emy · ograni-czać się 
tak jak to dotychczu było, tylko dQ 
treści widow.iskowo ' . rozrywkowej. 

Na zakończt~lJie ' obr'ad delegu(,j IIOG 
.jr,1i szereg lIchwał ma,iącycb na celu 
poprawę dotychczl\sowego st~'lu lIra-
cy odziałów związkowyCh. (Oi). 

Trybuna C;zylelników 
~~Zrohi . " SIę robi a jednak~ • 

nIC SIę nIC 
Zarząd Gminnej Spółdzielni Związku Samopomocy 

Chłopskiej w Zagórzu nie uważa za wsk~..:ane otoczyć 
odpowiednią opieką sklepu Gminnej Spółdzielni w gro­
madzie Łukowe świadczy o tem chociażby fa1{t, że p()­
mimo możliwości poprawienia warunków tak higienicz­
nych jak i lokalowych ,tej placówki, nic w tym kierunku 
nie zrobiono. 

W sklepie wymienionej spółdzielni poszczególne ro­
dzaje towarów znajdują się obok siebie i tak mąka obok 
artykułów tekstylnych ,czy żelaznych. Jeszcze !>'orzej 
przedstawia się sprawa pomieszczenia chleba. któ~y do­
słownie leży na podłodze. Nic też dziwnego, że wcho­
dząCY do sklepu klienci ocierają się o niego butami luh 
też bosymi nogami. . , 

Lokal sklepu posiada wymIary 5 metrow na 4, jest 
too tyle ciekawe, że w budynku tym znajdują się dwie 

Prac<)\vnicy Sp-ni Szewskie.i 
w Przemyślu 

UlC otrzymali jeszcze llposażenia . . . 
za mIeSIąc CZerWIeC 

. Powstała w styczniu br. Spółdzielnia Szewsko-Cho­
lewkarska w Przemyślu, która liczy 33 pracowników, 
znajduje się obecnie w stadium ro-zwoju. Liczne narze­
kania miejscowych pracowników, które ostatnio daje '5i~ 
sł;'szeć w związku z postępo'waniem kierownika wymie­
Ul?nej. spółdzielni ob. Chana nie pl'zyczynia~ą się do 
oSlągm.ęć tejplacówId, a stan obecny powoduje l'ozgo­
ryczeme wśród pracowni!,ów. W sprawie tej pisze do nas 
ob. M. Z.: 

Kierownik Spółdzielni ob. Chan nic Interesuje się 
sprawą wypłaty uposażeń, które wypIacane Sl~ od przy­
padku do pl'zypadku. N. p. uposażenia za miesiac m!ł,~ 
w~płac~nc zostały dopie~'o 15 czerwca, a od nrV:cowTIi­
k~w zaz'tdano podpisów listy płacy już 8 czei'wca. Zasi­
łek 1'0dzu1UY za miesiąc maj, który pov,il11en być za­
płacony 6 czerwca, wypłacono dopiero 26 czerwca, a za 
m-c czerwiec pracownicy n,ie.iscowi , nie otrzymali .i es z­
tze uposażenia, a.ni zasilku rodzinnego. 

. Sytuacja ta jest dowodem, że kierownictwo Spóldzicl­
ll: Szewsko-Cholewkarskiej w Przemyślu nie troszczy 
Sl~ o życiowe sprawy swych pracowników. W spl'awi0 
~eJ domagamy się wyczerpujących wyjaśnień ze strony 
Zal':'~'l du Spółdzielni. 

rrry buna działa .. 
.W ?dpowiedzi na naszą notatkę p. t ... US powinna 

,,?edzleć, że mamy już 1!)50 rok", dyrekcja Ubezpieczal_ 
n~ Społecznej w Rzeszowie komunikuje nam. że w wy­
mIm meehanicznego oapisania arlresll fil?uru.iącego na 

wolne ubikacje o znacznie wjęk~~~ych rozmiarach, I(tóre 
jednak są nie wykorzystane, 

Skle;PQwy ob. Stanisław Walko na zadane pytanie 
w sprawie odpowiedniego pomieszczenia towarów i za­
prowadzenia czystości w sklepie - ' oświadczył, że w 
sprawie tej już kilkaluotnie zwracał s!ę do Zarządu 
Gminnej Spółdzielni ,,, Zagórzu, gdzie zawsze otrzymy­
wał odpowiedź: "zrobi się". Także przewodniczący Ko­
mitetu Członkowskiego tow. Piotr Łllcz,kanm stwierdza, 
że sprawę tę poruszał już kilkakrotnie, lecz iak dotych­
czas bez wynikó\v. 

Mimo zapewnień Zarządu w Zagórzu, że .. zrobi się", 
chcielibyśmy wiedzieć jakie kroki celem poprawienia 
warunków tej placówki podejmie Gminna Spółdzielni?' 
Związku SamopDmocy Chłopskiej w Zag-Ól'Zl1. 

(O. T,) 

kal'cie z 1040 roku przez nowo przyjętego pl'aCOWnU,h, 
do miejscowości Przemyśl dodano dopisek "n-iem", nie 
zdając sobie sprawy o jego znaczeniu. 

Ubezpieczalnia Społeczna w dalszym ciągu swego pi­
sma stwierdza że fakt ten świadczy o niskim uświado­
mieniu i kwalifikacjach zatrudnionych w US pracow-
ników. . 

P.S. Oświadczenie to jest dowodem, że Ubezoieczalnia 
Społeczna w Rzeszowie powinna zwrócić szczeg-ólna u. 
wagę na szkolenie tak ideologiczno ' jak i zawodowe, 
które bezwzględnie )Jl'7.yczyniłyby się do podniesienia 
kwalifika.:j: zatrudnionych pracowników. 

• * • 

W zwi>!,zku z notaką pl. "" .Tarunl;: \V jakich znaleźli 
się 11l'aktykanci - uczniowie Liceum MeChanicznego VI 

Ropczycach" muszą ulec riatychmi<l~towe' zmianie", 
o~l'/;ymaliśmy wyjaŚllien:e 7, Dyrekcji Okrcg-owej Szko­
knia Zawodo\vego w }lzeszowic. 

Na sk ut ek ~amieszcz')n ej nota tki z 12. VII. z o s tała 
przeprowadzona inspel; r; ja w Ropczycach w \vv;\il;\; któ~ 
l'ej Dyl'. OkI'. Szkolenia Zawodowego k()l~lUn)kll,!": Nie­
~dpowiednie pomieszczenie pl'aktyl\antbw rnialo przej­
;;Clowe miejsce w ci~gl1 5 dni i wyniklo me 7. ni,!dbal­
stwa, lecz z trudności w zaopatrzeniu intei'l1«tu, który 
\\' tym czasie został oddany do dy~p'czycji dla cbozl1 spo­
łecznego młodzieży żeńskiej. 

\V lll~rśl pl'zepisów wydanych z Centl'alneJ:!Q Urzędu 
Szkolenia Zawodowego, młodzież odbywającB. praktyki 
na wl'asnych wanzta tach nie otJ:zyn1J,lje żadnego IlPO­

sażenia. Z tych to. właśnie powodów utrzymanie uczniów 
w okresie praktyki jest płatne, ponieważ na cel ten 
dyrekcja szkoły ,nie otrzymała żadnych kredytów. 
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Pozdrawiamy sportowców ZSRR w dniu ich wielkiego swięla • M eo ____ - __ _ 

Wańrn bije rekord ZSRR 
w biegu maratońskim 

Bieg marafoński ° m islrzostwo 
ZSH Hzgrnmadził na starcie, na stR-
1ione Dynamo w Moskwie, 117 czo­
lowych 7.8wodnik6w. Pierwsze miej-' 
;ce za ,;;~' czołowy dlugodysta",sowiee 
radz e<'!", zasłużony mistrz sportu, 
Wan;n w rekordowym czasie 
2:29:09,4 gudz,\Vynik Wanina jest 
lepszy od, należącego do niego, rc-

kordu ZSHH o 2:45.6 m:n oraz od re 
kordu ollmp>jsj~iego o 9.8 sek. 

Drug:e m:f:j sce zajął z"szłon,czllY 
z\yycięzca m ara tonu Gor udienko w 
czasie 2:29:20,8 'godz, trzecie ~ Mo,.. 
5kaczenkow 2:31 :26. Obaj oni uzyska 
II rówllIeż \'lyn oki lepsze od dotych­
czasowego rekordu ZSHR 2:31:55,0 
",odz.). 

. , 

. : \V,yróżnienie ,sza.chistów radz-ieckich 
Kongres M:ędzyr18rodowego Zwią? 

ku Szachowego, obradujący w Ko­
penhadze. nadał tytuły "m ędzYL1aro­
dawego m :.slrza"76 czołowYm sza 
chistom świalaza wyniki osiągnięle 
w c 'ągu uslaln .ch 25 lal na turn :e­
jach m,ędzynaiodQ ~\'ych, Wśród Wy­
różnionych znajduje się 19 .szachi 
1"16w radzieck:.ch, M:ędzy ' nimi Ał.a­
torcew ~ kierownik ekipy radziec­
kiej, ki óra bierze obecnie ud7.:al w 

m :ędzynarodowym lurn:eju w Szcża­
wnle Zdroju, 

Pozostali wyróżnieni szachiści ra­
dzieccy lo: Aron.in, K3nu, WerJiń"ki. 
Duz--Chot irni I'S;", KOllEtan łynopol­
sld, Judówicz, Komanowski, Were ' 
sa W, folusz, Pant\w. Czechow2r. L i­
s'dn, l\rakogon\lw, l{asparian, Lul:n­
nin. M:ikenas, \\'icnarokow i Gogli-
oze. . . 

Osiągnięcia i zamierzenia sportu radzieckiego 
W dniu dzisiejszym sportZwią?:ku Radzieckiego ob-

chodzi swoje doroczne wielkie święto, które jest przeglą-
dem dotychczasowych osiągnięć na polu kultury fi:tycz­
nej, oraz wytyczeniem nowych planów na przyszłość. 

W ciągu ostatnich pięeiu lat ZWIązek H,adziecki O~;lą­
gnął, na wszystkich polach wspaniale wyniki swej pracy. 
Opuhlikowane przez Centralny Urząd Statystyczny osią­
gnięi'i a w zakr~sie gosp()dar(~l.ym za pjerw~zy kwartął 1950 
roku daje świadectwo dalszego świetnego rozwoju i rozkwi­
tu gospodarki i kultury w kraj nie socjalizmu, ze stałym 
poc1noR7,pni.em poziomu życia mas pracujących Związku Ra-
(lziecki ego. ' 
'v obwil'szczel1!a-ch Cenlra1lnego 

Urzędu S lalyslycznego po{"zyttJt' 
miejs c::' zajmu ią l's:ągni~cia ZSRR 
na polu ' kiJIIlIra!nym, w zakr~sie 
podlloszp.nia sIanu zdr(lwia mas pra­
cująq-ch oraz w dziedr.inie klll!ury 
fizv<:znf:j, 

Wy-::ho\Van ic fizyr.znę w Kraju 
Rad sl~l(! si;;j,'dnym l W3ŻII:~jSZych. 
e/eJll enl!\ w h"rlowy kOml/n'ZIlI ,lI, pod 
nOS7.eniR ;:dr()\\-OlllOŚci i. przygQ\o­
w')'\,/,g 11 i~ rad/ipr'~ iego narodu (io pra_ 
cy i po~w;~~eń rJla '1{)l.l jalisł~'cznei Oj­
czyzn\' , , Wf"fPI1~~ wskazań Partii . ; 
ło'wn~7.nz :, STALINA iv\'ehnwnnif' fi-
!yrz{)1' 

. KlJl!L1 r~ 
"V~~lłt. ) l)tl ' lor\' ma~!l\\'ości. 
fi7.v. ' zna i sport wesdv gł~-

boko w mrl sy. 
T'd!w \\' osłall]im roku zarejeslro­

wnllU o.I{(:lo 20 ~ys nowych or~ani..; 
Z:H' ji s}l'.rlow\'rh, a ' li('.zh~ sportuw­
(';')\\: \\' pier\\'~7.ym kWRI'łul ,> Hli,o 1'0_, 

1<,.1 ·,n.r()~h w sto~lInku ~o pierw"z~,,.i 

stkich gałęzi 388 razy przewyższ\~Ii i 
usianawiali nowe rekor,uy ZSiW a ' w 
32 wypadk~-ch usIanowili rękordy 
~wiflł:J , Najtrpsi ~tyt:h t1zy>!kali Iy , 
Inly rni s\ nflw ś\"iata i · Europy ' \v Iy ' 
żwial' s twif", k037.ylt(nv<:e , s%achach i 
I~kkoalłctvce, . 

Hudii~.::cy sporłowcy "·ierni syno , 
wic Ojczyzny pracują r6wnocz~~nje 

zawodowo przy warsztatach, w biurU 
i na pulac;h ",irlk ic)!o kraju, liCZą się 
w szkołach, a wszystkie ~wo.ie siły llÓ 

swięcają dziełu bl/dowy k,oP1Y.2ll,1I!1I. 

, TaJ, w pracy za wodowe'; Jak. i w 
sporcie jJOdlW"Jić się mogą dużym) 
osiągnięciami , 

Ogromne i nader wa,żne zadania 
~loją .. przed wszyslkimi organizącją.m. 
sportowymi. Rok 1950 ma stać si.; 
ro\dem :dahnego, masuweg\> rOlwojq 
wydlOwąnia fizycZlle,go, r\)kiem no­
wych rekordów sportowych, Sporl ni 
dziecki opierając się Ila mas,:'I\yości 
dl)Ży stale do ' poprawian!a ~"ynikó\V 
Il~e tylko kąiowych. ale . świalo.' 
wych, ,. . 

Komitet do spraw ku/Hury fizycz o 
nej . i sport.u przy Radzie~ : ni~trĆlW 
ZSRR nakrdlił szeroki plan. rozwoN 
wy<:howaniH fizycznego nu rok 1950. 
w którym na czoło wybija się prży' 
gotowanie nowych tySię~y zdjlł>)'\ya 
jącychodzriakę GTO i 131;'1'0, a tale 
że sporlowi::Ó w pirrwszc,i, di'u;! : ęi. 
[rlecie,; i mlorJziei:owej. ka'~go,: ;L 

ZitdiI'niejll komnc\u, jęS'l. by pl~ncm 
\->u wYższym objąć ' wszysIldOl r~pubh 
ki, każdy okręg, każdą orgahizac.i~ 
sporluwą, <:Z11\va jącl'óWnl)rZe~11 ; p 

nad sposobem wykrlllallia 7.a[lii~rzen 
Główną uwagę 'poś\vii;ca ' się \\ 

Związku Ra.dziecl,dm ta\!.ilu gałęziom 
wychowa nia fizycznego. jak : · . l,ei.-k!l'j 
l/,I,f;'Iy<'e, glmluisl;v.ee, · płYwnnlu. pil. 

.. 1'1.' . nożnej, . piJ~e . 8i~lk,,\vej! '''ns~yko : 
wej, trirY!llyce, aJlllnlslyee, 8 !H1'r I 0111 

wodnym i lJIolor.iiwym. " 
Zwraca się r(jwnie* szezrgólnau~yn 

gę> na ustalimy przez nacżciln~\vładze ' 

sporlowe kalendarzyk imprez, w k tó· 
rym wiele miejsca i C7.asu p/j~wi~co­
no, n ie Iylko imp rezom masowym . a­
le i 1I a wysokim puziomie ~tDjącym 
iawodom wyczynowym. Tell plan o· 
bowiązuje wszystkie związki sporto , 
we, w jego ramach czuwa się przede 
wszyslkim nad wychOWywaniem mło­
dego narybku i wyszuki\\'aniem co­
raz to /Io\\"veh (alell/ów wśród 01")­

dzieży. .Ie-dnym z najwaŻ'lIicjszy<,. h 
zada(l sportu radzie:r.kiego jesl dążc' 
uie do organizacyjnego scalania wszy 
stkichorganizacji sportowych lak w 
mieśc ie jak i przede wszystkim ua 
wsi. 

WYllik i i należyte rczulta.ty ob~c­
nego lelniego sezonU załeżą od r.r.c_ 
leJn ej pracy poszczególnych lw ' ązków 
sportowych i organizacji, które po­
winny na każdym kroku usuwać 
wszelkie istnieją<:e jCSOlcze ]] ;cdocią­
gnięc;a, po<lcbodząc do pow\'ż~zego 
zagaonienia ze strolly krylyki i sa­

·mokr\"łvki. 

Opi~r~jąc sią na zlla miclJlle: lichwa 
'1p CK WKP(h) l 27 ~rudni!l !OtS TO 

ku w sprawie kulturjl fizY':ZIle.j i SpOT 

tu, dąż'l zrzeszenia spor'(o\\-e wral • 
orgali;;lu,:ją mloozi e iową ,.!\o,roso!Uu' 
tu" do dalszego .lIma~o\\'lcnia wy(;1io­
w;ln ia fizycznego. dąŻą do tl'ga, bv 
sporl Związku Badzicckie,go podn'dr" 
nH jeSzc.zewiększy poziom, 
Związek Hadziedli sl>\·,\'i" .v,h'" " 

g~ó~' n \" zad~Hie wy~howanle lfł'ro •• 4 

gu i sitnego pllkol(' nia , nie ', z.-zęd1.\ł(' 
iia t('n cel nin ego, . żmierz'·l iąc dl) 

wszechsl ronnegu. zhn rm() n i 7'1 wa ne· 
go rozwoju radzi ct'kiego n !< "V ',. JOl . 

. Dą'(y :dol'i'go Bqlszew;eka P.Jrlia, 
Bząd ZSHH. int,.rclwje siS 11'1" prze 
rJ~ ' wszyslkim, towarzysz STA!.t:'li.' 
Do(,p lii~ją lo radzil:>Ccy sp"rl nwcy, 

kLór~'y w· \\:~Jzi<;cz riości za to 1>,,,1>1-
tlo\yili w roku 19;>0 osiągnąć ,es l.rze 
wy7.SZI' i lepsze. rf.'wltatv Wp' ., ,zvsl-
kjcł1 dziedzina~Jispoj'tll ZWiązku l{a-
iJziec~jego. .' . . . 
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